
Dnia 23 Kwietnia 1870. Sobota. Dnia 11 (23) Kwietnia 1870.
Rano ciepła at: 8, w poind- c. st; 16 
Wysokość wody st: 5 c. S (Ubywa;

Stan barometru: 
na pogodę IPrzybyło d. godz: 6 m. 51 Jutro, SŚ. Bony Panny i Fidelisa. 

Pojutrze, Śgo Marka Ewangelisty.
. . . a-al1erf  warszawskiego wynosi: w Warszawie rocznie n . 4 kop. 80, półrocznie rs. s kop. 40, kwr.r-
aime rs. i kop. 2 0 ; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 6 na miesiąc, Nnsaer pojedynczy 

Kantorze Redakcji kop. s. IVa prowincji i w Cesarstwie wynosi rocznie Es. 8; (w tern mieści się już opłata 
roczniki kwartalnie 9*’ °ra* ** opakowanie i Ekspedycję Rs. 2 kop 24); prenumerata przyjmuje się rocznie, pól-

A d res Kedakcjl »,Knrjera W arzzaw skiego": P lac T eatralny  N* 4 7 3 c ., dom W . Ł. Zabłockiej.

W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po- 
l ig i Wykonawczej, za Nr 100 wydanym, zamieszczono: 
Niejednokrotnemi rozporządzeniami w rozkazach do 
policji, a mianowicie z r. 1865 za Nr 295, z r. 1866 
za Nr 128, 157 i 805, z r. 1867 za Nr 146, z r ,  1868 
za Nr 105, z r. 1869 za Nr 57 i 289, i z roku bieżą­
cego za Nr 35, zaleconem było policji Wykonawczej 
ściśle przestrzegać, ażeby dorożki i omnibusy, oraz 
powozy prywatne i w ogóle wozy, nie jeździły po mie­
ście szybko, jak niemniej, ażeby trzymały się prawej 
strony ulicy. Bez względu na to, ciągle powtarzające 
się w skutek prędkiej jazdy nieszczęśliwe wypadki 
przekonywają, że powyżej cytowane rozporządzenia 
nie są ściśle wykonywane, a szczególnie przez doroż­
karzy, polecam zatem Komissarzom cyrkułowym, a- 
żeby zawezwawszy właścicieli dorożek i omnibusów, 
oznajmili im za pokwitowaniem, że jeżeli obecnie któ­
rykolwiek z wspomnionych ekwipaży, dostrzeżony bę­
dzie w wyściganiu się, w zbyt prędkiej jeździe, lub też 
nie będzie się trzymał prawej strony ulicy, to cho­
ciażby w skutek tego nie wynikł żaden nieszczęśliwy 
wypadek, od takowego powozu numer natychmiast 
będzie odebrany, a właściciel onego pozbawiony bę­
dzie na przyszłość prawa kursowania bez względu na 
to, czy on sam lub jego służący powoził. Wkładam 
przytem obowiązek na Policję Wykonawczą, ściśle pil­
nować, ażeby po mieście nikt prędko nie jeździł i o 
dostrzeżonych w niezastosowaniu się do niniejszego 
rozporządzenia powozach prywatnych, donosić mnie 
dla stosownego postąpienia, a dorożki i omnibusy za­
trzymywać w najbliższych cyrkułach i odebrane nu­
mery natychmiast przesyłać do wydziału 1-go powie­
rzonego mi Zarządu przy raportach na moje imię. 
Zarazem uprzedzam, że jeżeli i nadal prędka i nieo- 
strożua jazda będzie miała miejsce, to niezależnie od 
ukarania winnych podług wyżej wspomnionego rozpo­
rządzenia, ulegną również odpowiedzialności i ci z niż­
szych stopni polięji znajdujących się na służbie, w re­
wirach których dostrzeżoną zostanie nieakuratność 
w stosowaniu się do niniejszego rozporządzenia.
.    (Gaz: Polic:)

Jutro Niedziela Przewodnia, Ewangelja S-ta 
u Jana S-go w rozd. 20. „O pokazaniu się Chrystusa 
uczniom".

— Jutro jako w ostatnią niedzielę b. m., odprawio­
ny zostanie odpust w kościółku S-go Karola Boro- 
meusza na cmentarzu powązkowskim.

— Jutro w kościele S-go Ducha przy ulicy Freta 
i Długiej, odprawiony zostanie odpust piąciu Ran Pa­
na Jezusa, trwać będzie dni 8 z kazaniami na summie 
i nieszporach.

— W poniedziałek przypada Ś-go Marka Ewan- 
gielisty. W dniu tego świętego odprawia się uroczysta 
processja na uproszenie u Boga używąnia dóbr do­
czesnych na dobre, i poczytywania nawet wszelkich nie­
szczęść nas spotykających ku poprawie naszej.

— Dawniej uroczystość S-go Wojciecha Biskupa i 
Fidelisa Symaryńskiego, obchodzoną była odpustem 
w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Mio­
dowej.

— Jutro, jako w Niedzielę Przewodnią, jakto 
zapowiedzieliśmy przed dwoma tygodniami, odpra- 
wionem będzie w kościele Przemienienia Pańskiego 
przy ulicy Miodowej, o godzinie 10-tej z rana, doro­
czne Nabożeństwo, zamawiane przez Towarzyszów 
Sztuki drukarskiej, na podziękowanie Najwyższemu 
Panu i Stwórcy naszemu za zniesienie wydawnictwa 
pism perjodycznych w dni Niedzielne, a tem samem 
uwolnienie ich od ciągłej pracy w te dni chwale Bo­
skiej poświęcone.

=  Jutro w kościele Ewangelicko Reformowanym 
nabożeństwo odprawianem będzie w językach polskim 
i niemieckim.

— — (Przechadzka po Wystawie Sztuk Pię­
knych). W salach Wystawy jest obecnie pełno świe­
żych kwiatów fantazji i robót rzemieślniczych.

Sławnym, za dorzucenie do skarbca sztuki, nowych 
klejnotów: Habdanlf;—niesławnym zaś, za bezowocną 
pracę szczere życzenie, ażeby żyli w zdrowiu i wszel 
kiej pomyślności, ale dali pokój niekokietującym ich 
nawet muzom....

Najdłużej zatrzymał nas przed sobą obrazek rodza­
jowy p. Heymanna. Jestto bardzo zaszczytne świa­
dectwo zdolności i postępu w pracy młodego artysty.

Oto osnowa tej kolorowanej kartki z księgi prozy.
Młoda gosposia, warszawianka, jedna z tych ośmua- 

stoletnich istot, które passjami lubią kwiaty i ptaszki, 
pasie swojego kanarka cząstką przysmaków przygoto­
wanych na stole. Gospodarska ta sielanka rozgrywa 
się w kuchni, istnie odfotografowanej z natury. ’

Główną zaletą tego obrazku jest wdzięk artystyczny; 
w rysunku jednak postaci gosposi widnieje mnóstwo 
błędów, rączki jej mianowicie, są tak nieestetycznie i 
wadliwie przedstawione, że możnaby malarza posądzić



o zupełną, nieświadomość tego rodzaju pięknych rze­
czy...

Obrazek rzeczony nabytym został wczoraj przez 
p. Z. S.

♦
♦

Nauczyciel p. Heymanna, p. Horowitz, malarz-poeta 
wystawił nowy portret: młodej damy.

W portrecie tym, artysta dowiódł, że nietylko umie 
marzyć lecz i myśleć samodzielnie. Poza bowiem oso­
by portretowanej jest rzeczywiście oryginalnie pomy­
ślaną. Karnacja twarzy i rąk odtwarza wybornie na­
turę, akcessorja są ozdobą, a nie drugorzędnym do­
datkiem do portretu, tło obrazu stanowi dywan przed­
stawiający pod cieniem drzew zakochaną parę w śre­
dniowiecznych kostjumach.

*
*  *

Ciągle młody i zawsze dobrze usposobiony Kostrzew- 
ski, odmalował nową scenę z żywota wiejskiego.

Po summie odprawionej w modrzewiowym kościół­
ku, wytłaczają się na cmentarzyk szlachta i wieśniacy. 
Pośród zaś nich, pojawia się dandys, z miasta i reko­
menduje się ogorzałemu wełniarzowi, z szykiem wy­
wołującym szczery uśmiech.

Kto ten obrazek kupi będzie niewątpliwie zadowol-
niony z jego pomysłu: tylko niech się nie przygląda
zbyt krytycznie rysunkowi i kolorytowi....

*  «*

Z Monachjum, z tej stolicy malarstwa, muzyki przy­
szłości i najsmaczniejszego na kuli ziemskiej bawara, 
pan Strzałecki artysta, rzeczywiście utalentowany na­
desłał dwa udatne obrazki, pierwszy z nich przedsta­
wia allegorję sztuk pięknych, plastycznych: malar­
stwa, rzeźby i budownictwa — drugi wyobraża: Stani­
sława Augusta na koniu.

* * *
Gallerję wystawowych portretów, pomnożył portret 

pędzla p. Mielnickiego przedstawiający zgasłego Jó­
zefa Simmlera w pracowni.

Pan Mielnicki opracował swoje zadanie: eon amore. 
Portret: mówi wyraźnie czem jest. Rysunek głównej 
postacji i akcessorjów odznacza się studjami. Koloryt 
przedstawia naturę dość dokładnie.

Pomimo jednakże niektórych usterek, a głównie
braku expressji, portret rzeczony z pewnością należy
do nailepszych prac p. Mielnickiego, — nauczyciela
rysunku piszącego to sprawozdanie.* *

• ^
W oddziale rzeźby na Wystawie, pojawił się w tych

dniach wyborny medaljon gipsowy, przedstawiający 
popiersie p. Alexandra Lessera malarza i zasłużonego 
archeologa.

Wypukłorzeźba ta, jest utworem p. Riegiera, jedne­
go z najzdolniejszych i najinteligentniejszych tutej­
szych rzeźbiarzów.

O innych nowościach wystawowych, zdamy relację 
czytelnikom w przyszłym tygodniu.

— S — Targi Warszawskie, Dawno nie pamięta ­
my tak małego ożywienia na targach naszych jak 
w dniu wczorajszym. Przyczynę tego upatrywać mo­
żemy w tem chyba, że nie widzieliśmy ani jednego 
z potomków izraela, trudniącego się handlem, obecnie 
bowiem ich święta me pozwalają na podobnego ro­
dzaju zajęcia.

Tak więc ruch mały, z pomiędzy ryb na targu wi­
dzieliśmy tylko dwa ich gątunki t. j. szczupaka ży­

wego, którego funt sprzedawano po kop. 37 Va do 40 
i karpia po kop. 35 do 41.

Ryb śniętych na targu nie było.
Nabiału średnią ilość dostarczono, a płacono za 

funt masła świeżego niesolonego od kop. 24 do 35.
Śmietany kwartę sprzedawano po kop. 22% do 25, 

śmietanki słodkiej od kop. 11 do 15, mleką niezbie- 
ranego od kop. 4%  do 5%

Serów aczkolwiek dostawiono dosyć, jednakże w ce­
nie utrzymywały się, za średniej wielkości dosyć tłu ­
sty i suchy żądano od kop. 19 do 22Va, za funt kej- 
dlowskiego kop. 30, za baryłkę owczego kop. 20.

Jaja sprzedawano po 90 kop. za kopę.
Zwierzyny zupełny brak na targu.
Drób’ zaś sprzedawano bardzo drogo, za dużego 

jędora np. żądano od rs: 3 kop. 60 do rs: 4 kop. 20, 
za tuczoną indyczkę od rs: 1 kop, 80 do rs: 2 kop. 45, 
za pulardę od kop. 50 do 75, za kaczkę od kop. 50 
do 60, za kurczę młode mało co większe od kuropa­
twy ceniono rub. sreb: 1 kop. 20, mąleńkie po kop. 70 
do 80.

Prosięta utrzymywały się w cenie od rs: 1 kop. 35 
do rs: 2 stosownie do wielkości.

Z nowalji sprzedawano rzodkiewkę po kop. 5 do 6 
za pęczek dosyć spory, sałatę po kop. 20 za koszy­
czek i buraczków młodych talerzyk po kop. 15 do 20.

Na Pradze. O targu końskim nic dziś nie powiemy, 
gdyż święta izraelitów tych głównych ożywicieli prze­
szkodziły wczorajszemu targowi, a oni głównemi są 
dostawcami.

Na rynku wołowym sprzedano około 850 sztuk, po 
cenach dawniejszych t. j. po dukatów 25 do 34 za wo­
łu stepowego, i rs: 40 do 50 za krajowego.

Cielęta wciąż drogie po rs: 3 do 4 kop. 50 za małe 
i rs: 6 do 7 za większe.

Targ na nierogaciznę odbył się ze zwykłem powodze­
niem, handlarze pruscy zakupili przeszło do 400 
sztuk na transport do Pruss, zakupując towar w wię­
kszych partjach, rzeźnicy zaś nasi kupowali w sztu­
kach pojedynczych płacąc za wieprza średniego po 
rs: 14 do 16, za dużego po rs: 18 do 23.

Za prosiaka odchowanego żądano od rs: 6 do rs: 7 
kop. 50.

- ooocjgoooo-------------
— Program przedstawienia amatorskiego, mające­

go się odbyć w Ressursie kupieckiej na dochód nie­
zamożnych studentów uniw. ces. w Warsz.: „Walka 
kobiet11 komedja w 3-ch aktach Scribe’go (tłuma­
czona z francuzkiego), w której udział wezmą: p. hr. 
Elfryda Zamojska, panna Stanisława Bend’ówna, ks- 
Antoni Sułkowski, p. Zygmunt Cieszkowski i p. Igo. 
Jasieński. „Devant la porte'1 komedja francuzka w 1-Bj 
akcie przez Verconsin’a, w której udział wezmą: pani 
konsulowa Mansfield, p. Zygm. Cieszkowski i ks. Ant. 
Sułkowski.—Allegretto i Allegro z Sonaty Rubinsteina 
na fortepian i wiolonczellę, wyk. pani Gertruda z Ja* 
wornickich Laska i p. Adam Herman. Dwa chóry pod 
dyrekcją p. Gabrjela Rożnieckiego. Symphonie pro­
logue z opery: „Romeo i Julja“ Gounod’a i Ridianao 
Rossiniego, wykonają: panna Kamilla Cichorska, ba­
ronówna Driesen, baronowa Krudener, panna Anto­
nina Lesznowska, hr. Antonina Potocka, hr. Adela 
Stadnicka, hr. Emilja z Łubieńskich Sobańska, panny 
Paulina i Helena Troszel, panna Henrjeta Zielińska, 
pp. Borzęcki, Cieszkowski, Dietrich, Gordon, Izbiń- 
ski, Lazzarini, Mitkiewicz, Praźmowski, Patiuszeńko,



Bolm, Szwartzbach, Skabiszewski, Ziemkiewicz i Zie­
liński.

Bilety sprzedaje Sekr. Res. Kup. każdego dnia od 
godz. 4 do 8 po połudaiu: do pierwszych 3 c h  rzędów 
krzeseł po rs. 5, reszta rzędów po rs. 3. Galerja po 
rs. 1 k. 50, miejsca stojące po rs. 1 od osoby. Ó duiu 
w którym się odbędzie spektakl później przez pisma bę­
dzie ogłoszone.

=  Szanowni amatorowie i amatorki śpiewu, któ- 
rzyby chcieli przyjąć udział w formujących się chó­
rach, przy kościele Sgo Aleksandra, raczą łaskawie 
zgłosić się w godzinach od lOej do 2ej z południa: 
ulica Książęca Nr 19 nowy, mieszkania Nr 7, do Anto­
niego Krzyżanowskiego, miejscowego organisty.

=  Dziś wyjechali z Warszawy pp. Królikowski i 
Rychter. Królikowski udaje się na występy do Lwo­
wa, Rychter zaś zaangażowanym został do Poznania. 
Życzymy obydwóm złota i oklasków.

=  Jutro na scenie wielkiej, wykonaną będzie po 
raz pierwszy: „Caid“, opera Thomasa, a w przyszłą 
środę „Salomon1* dramat liryczny.

=  Wczoraj otrzymaliśmy list od p. Aleksandra 
Chodeckiego, pjanisty-deklamatora z zawiadomieniem, 
że przed wyjazdem zagranicę, zamierza odbyć wy­
cieczkę artystyczną po kraju. Koncerty swoje pan 
Chodecki urządzi: we Włocławku w dniu 26 kwietnia; 
w Petrokowie, w dniu 29 t. m.; w Siedlcach, w dniu 
5 maja; w Lublinie, w dniu 10; w Kielcach, w dniu 
16; w Radomiu, w dniu 23; w Kaliszu, w dniu 27 i 
w Płocku w dniu 30.— O ile wiemy, p. Chodecki wy­
bierając się na wspomnioną wycieczkę, wzbogacił swój 
koncertowy repertoar licznemi utworami dawnych i 
tegczesnych poetów, jak również i celniejszemi kom­
pozycjami muzyków.j

== „Biblioteka Warszawska** liczy obecnie do ośmiu 
set prenumeratorów.

=  „Gazeta Lekarska** podaje co następuje: Jako 
nowy środek do opatrunku ran, petroleum mięsza się 
z gliceryną w równych częściach i przykłada się na 
brodawkującą powierzchnię ran lub wrzodów. Zalety 
tej mieszaniny są: zapobiega zakażeniu ran, zmniej­
sza ropienie, nie sprawia zadrażnienia, a zatem i nie 
wywołuje bólu.

=  Na wystawę do Petersburga, posyła także swoje 
wyroby p. Tomasz Czajkowski, właściciel renomowa­
nej cukierni i fabryki czekolany.

=  Od kilku dni z ulicy Marszałkowskiej, gdzie się 
mieści kantor domu handlowego p. H. Óllendorffa, 
postępują niemal wóz za wozem, przewożąc do kolei 
Petersburgskiej ładowne paki, zawierające tutejsze 
wyroby, przeznaczone na wszech-rossyjską wystawę 
rękodzielniczą w Petersburgu.

=  Komissją do ocenienia projektów odnowienia 
Sukiennic w Krakowie, oprócz miejscowych znawców, 
zaprosiła i p. Bolesława Podczaszyńskiego profesora, 
z Warszawy.

=  Po długim odpoczynku, wodotryski na placach 
Warszawskich, dziś odbywają pierwszy tegoroczny 
debiut. Debiut ten jest próbą: czy w długim spokoju 
Die zapomniały o swem przeznaczeniu.

=  Od dnia wczorajszego na Wiśle spław już na do­
bre rozpoczęty został.

=  Druga latarnia gazowa po lewej stronie, idąc od 
mostu żelaznego na Pragę, tak jest mocno skrzywio­
ną, iż nie zapewnia długiej trwałości. Na dobitkę 
furka chłopska wczoraj o nią zawadziła. Jakiś żarto­

bliwy przechodzień ostrzegł chłopka, że go gonią i 
chcą ukarać za wywrócenie latarni. Przestraszony 
zaczął umykać, a strach jego przeszedł wszelką mia­
rę, gdy ucieszeni przechodnie jeden za drugim wołali: 
„uciekaj bo cię gonią.** Dawno nie zdarzyło się nam 
widzieć podobnie uciesznej ucieczki; furka podskaki­
wała na bruku, a wieśniak ze strachu trząsł się na 
niej.

=  Szkoła pływania pana Majewskiego otrząsa się 
z zimowych leży i nieczynności, wychyliła się więc i 
podpłynęła pod wodociąg pragski.

=  W skutek usilnych nalegań mieszkańców Kali­
sza, Józef Wieniawski w tych dniach się wybiera do 
tego miasta dla dania koncertu.

=  W poniedziałek w gmachu Towarzystwa Dobro­
czynności, odbędzie się posiedzenie Komitetu zabaw 
po południu o godzinie 5-tej.

=t= W dniu wczorajszym w Banku ukończone zosta­
ło obliczanie kwesty wielkotygodniowej przez damy 
po kościołach zebranej.

=  Piszą nam z kieleckiego, że tam panuje „bło- 
nica“ która powoduje wiele nieszczęśliwych wypadków.

. =  Wczoraj jakiś miłośnik drzew i porządku pu­
blicznego, nakręcił uszów niedorostkowi świdrującemu 
drzewo w alejach Ujazdowskich dla wydobycia soku. 
Wartoby żeby i inni przechodnie zwracali uwagę na 
te nadużycia, które dość często się powtarzają ze szko­
dą drzew stanowiących tak  przyjemną ochłodę prze­
chadzki.

=  W dniu onegdajszym, w cyrkule Zamkowym, 
dostrzeżoną została w stanie mocno osłabionym, nie­
wiadoma z nazwiska kobieta, która odwiezioną będąc 
do szpitala, w kilka minut zmarła. O wypadku tym 
w celu wyprowadzenia śledztwa Sąd zawiadomiono, a 
ze strony policji zarządzono stosowne sprawdzenie. Ry­
sopis jej: lat około 46, wzrost dosyć wysoki, włosy 
ciemne, ubrana w żebraczą odzież; pod prawem okiem 
siniak.

— W cyrkule Jerozolimskim,' na ulicy, dostrzeżo­
nym został pies wściekły, który pokąsał drugiego psa; 
pies wściekły przez stójkowego strażnika został zabi­
ty i przez uprzątaczy wraz z psem pokąsanym zabrany.

(Gaz: Polic:)
— „Gazeta Policyjna** donosi, że zatrzymani w Ku­

tnie pod aresztem na stacji transportowej aresztanci: 
Wiśniewski, Kozłowski, Pentkowski i Karczewski, po- 
wziąwszy zamysł zbiegostwa, zamierzyli przedewszyst- 
kiem pozbyć się warty więziennej, a następnie zrobić 
wyłom w jednej z zewnętrznych ścian aresztu. Miej­
scowa Policja otrzymawszy o tern wiadomość, dopeł­
niła rewizji gmachu aresztu i przekonała się, że w i- 
stocie, w jednej z wewnętrznych ścian, zrobiony był 
znaczny wyłom i zostawiony jeden tylko rząd cegieł, 
dla zamaskowania wyłomu. Aby uniemożebnić dalsze 
usiłowania ucieczki tych aresztantów, wzmocniono 
straż więzienną i przystąpiono natychmiast do napra­
wy uszkodzonej ściany aresztu. Nadto Policja wykryła 
zmowę tychże aresztantów, na zamordowanie, po wy­
dobyciu się z aresztu, księdza i Naczelnika powiatu 
w blizkości m. Sieradza i zrabowanie u pierwszego 
z nich, 50,000 rs.

— (Art. nad.). W Nrze 42 „Kurjera Warszawskiego** 
zamieszczoną została wzmianka, że w roku bieżącym
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w miesiącu wrześniu urządzoną będzie dla gubernji 
Królestwa Polskiego wystawa płodów gospodarstwa 
wiejskiego, tudzież płodów rolniczo-przemysłowych.

Na podobnej wystawie w r. 1867, wyrób dachówek 
cementowych, jako najpraktyczniejszy, nagrodzony 
został medalem. Ponieważ materjał ten wypróbowa­
ny przeciwko wilgoci, nie dawał jeszcze wówczas gwa­
rancji wytrzymałości, zwłaszcza przy zdarzających się 
u nas silnych gradach, a nadto ceny tego produktu nie 
były jeszcze dostatecznie znane, przeto w Nrze 248 
„Gazety Polskiej,“ w artykule p. t. Dachówki i po­
krycia dachowe, podałem koszt 1 stopy □ , dziewięciu 
rodzajów pokrycia dachowego, od najkosztowniejszego 
miedzianego, aż do pokrycia słomą.

W artykule tym zwracając uwagę na trwałość da­
chówki glinianej, która na kościele Wigierskim w gu­
bernji suwałkskiej, przeszło lat 100 w całości wytrwa­
ła i była jeszcze następnie zdolną do użytku, powie­
działem: „Należałoby, ażeby przedsiębiercy wyrobów 
glinianych, mianowicie w okolicach obfitujących w do­
brą glinę, uczynili próbę wyrabiania dachówek pole­
wanych i przesłali takowe na przyszłoroczną wystawę. 
Trudności w tem żadnej być niepowinno, skoro podo­
bny wyrób przed wiekami produkowano, wówczas, gdy 
chemja i inne pomocnicze nauki, na niższym nie­
równie zostawały stopniu."

Tą myślą powodowany, odwołuję się i obecnie do 
pp. producentów, za pośrednictwem „Kurjera War­
szawskiego" aby na tegorocznej Wystawie przemysło­
wej, wyrób dla przemysłu krajowego tak ważny, za- 
produkować nie omieszkali. — K. M.

(Art. nad.) „Do Redakcji Kurjera Warszawskiego. 
Patrząc na stan zbolały nieszczęśliwej wdowy po ś. p. 
Ignacym Konwerskim, niepodobna wstrzymać się od 
zabrania głosu w sprawie tej kobiety, która obecnie 
zmuszona starych rodziców i sześcioro nieletnich 
dzieci odziewać i wychowywać, tak nielitościwie przez 
brata nieboszczyka jest chłostaną. Nie wątpię też, 
że Redakcja dobrej sprawie chętnie służąc, pomieści 
niniejszy artykuł,

W tym też celu pragnę na odezwę w Nr. 87-tym 
„Kurjera Codziennego" uczynioną, o ile można najka- 
tegoryczniej i najtreściwiej odpowiedzieć. Przyznając 
że artykuł a raczej list w Nr. 85 „Kurjera Codzienne­
go" podany, zredagowany został przez wszystkich 
członków nazwisko Konwerskich noszących, autor 
przypuszcza przez to samo wszystkich do zaszczytu 
naśladowania podpisu wyłączonej przez nich wdowy. 
Z moralnych pobudek i obawy odpowiedzialności są­
dowej, wdowa zmuszona była zaprzeczyć publicznie 
zniewadze Redakcji Kurjera Warszawskiego w jej 
imieniu uczynionej i złagodzić wyrok odesłania do 
Jana Bożego summy, jaką ludzie dobrej woli nie dla 
niej, ale dla jej dzieci złożyli tejże Redakcji, i tem głó­
wnie zawiniła.

Ze nie kilko-rublowe wsparcia, ale praca ochrania 
człowieka biednego od nędzy, to stara prawda, ale 
prawda względna; boć i nieboszczyk usilnie pracowa ł, 
a jednak biedzie i nędzy opędzić się nie mógł, i gdyby 
którykolwiek z dumnych jego braci dał mu był 
15 rubli na wykupienie zastawionego futra, byłby 
mu może przedłużył życie, tak jak obecnie obcy 
dobroczynni ludzie kilko-rublowemi datkami ro­
dzinę od głodnej śmierci ratują; nikt też z obra­
żonej rodziny nie odwiedził wdowy i sierot i czem 
żyją nie zapytał. Pan F. K. autor listu, wspominając

0 fundusiku przez nieboszczyka zostawionym, wie do 
brze, że nie nieboszczyk, ale dobrzy ludzie takowv 
w swojej mocy przez opłacenie składki utrzymali, za 
pewne więc dla uczczenia pamięci doradza szlachetną 
myśl niepłacenia długów.

Bez wątpienia, gdyby fundusik ten żadnemu nie u- 
legał strąceniu, to „przy siłach, jak się wyraża, do ro­
boty" nie wolno byłoby poniewierać publicznemi skład­
kami nazwiska, które się przez związek małżeński 
przybrało. Gdy jednak wdowa nie ma zamiaru bez­
warunkowego oddalenia wierzycieli, a sam Pan Brat 
przyznał, że nawet podwojony fundusz zostawiony jej 
przez mężą, do opłacenia długów niewystarczy; po zu- 
pełnem dopiero uregulowaniu owych interessów, stan 
dokładnie będzie można oznaczyć.

Jeżeli wolno było nieboszczykowi bez ubliżaniaj 
przyjmować dla ulżenia biedzie ofiary, tem bardzie-
1 wdowie wolno bez ubliżenia pamięci męża, przyj­
mować wsparcie. Na dowód, że bracia i siostry niea 
boszczyka zabronić składek nie mogą, ani też sama 
wdowa ich nie odrzuci, upraszam Redakcję „Kurjer; 
Warszawskiego'1 o rozpoczęcie składki od rubla jed­
nego, przy niniejszem dołączonego, na opłacenie wpi­
su szkolnego dla Edwarda Konwerskiego".

Wolińska.
Dziękując łaskawej Redakaji „Kurjera Warszaw­

skiego" za otworzenie składki na dzieci moje, jak ró­
wnież i osobom które się tą składką do podtrzyma­
nia obecnego ich bytu przyczyniły, nie gardząc ich 
datkiem oświadczam iż otrzymałam: od J. S. rs. 4 
od A. R. rs. 3; od X. X. rs. 2; od A. W. rs. 2; od H. 
P. rs. 1; od T. S. rs. 3; od K. K. rs. 9; od K. W. rs. 1; 
od L. W. rs. 1; przyczem polecając się łaskawej pa­
mięci Redakcji,

Zostaję z szacunkiem Walerja Konwerska.
—  Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 

od E. kop: 50, od W. D. kop: 50, i od P. B. kop: 30, 
na operację dla druciarza.

— Panu Z—i. Pan Stagno jest tenorem di forza, 
z ról bohaterskich śpiewał: Raula w „Hugenotach" i 
„Proroka" Meyerbeera. Obecnie tenor ten wyjechał 
na wystąpienia do Hiszpanji, swojej ojczyzny.

— Panu Al. C. „Dobrze i źle", drukowanem nie 
będzie.

 ----  ^ O O S O O O C -------- --------

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Adjutanci: książę 
Radziwiłł i U oł/cow, do Petersburga; Jenerał-Majoro- 
wie: baron Raden i Kazimirski. za granicę.

■f W przyszły poniedziałek t. j. 25 kwietnia jako 
w smutną pierwszą rocznicę śmierci nieodżałowanej 
pamięci Marcjanny z Andrzejewiczów Morawskiej, 
pozostali synowie i córki zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych na Msze Ś tą za duszę jej odbyć 
się mającą w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca N. M; 
P. na Krakowskiem-Przedmieściu o godzinie 1 0 -tej 
z rana. —3079—

■f W dniu 26-tym b. m. i r. to jest we wtorek o 
godzinie 11-tej zrana, jako w wjgilję imienin ś. P- 
Teofila Fiszera, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, na 
które stroskani rodzice z rodzeństwem, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. — 3091 

-f Ś. p. Bernard Kalinowski, Obywatel miasta War­
szawy, przeniósł się do wieczności w dniu wczorajszym.
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przeżywszy la t 8 0 . P ogrążeni w sm u tku : córki, zięć, 
wnuki i p raw nuki, zap rasza ją  K rew nych, P rzy jació ł i 
Znajom ych, na w yprow adzenie zw łok, w d. 25 b. m., 
to  je s t w poniedziałek, o godzinie 6tej po południu , 
z kościoła Stej Anny, M atki N. M arji P., p rzy  ulicy 
K rakow skie^Przedm ieście, n a  cm entarz powązkowski 
odbyć się m ające. _ 3 1 0 4 —

-f W  dniu  wczorajszym, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, opatrzony SŚ. S akram entam i, p rzen iósł się 
do wieczności, w wieku la t 49, ś. p. M aksym iljan 
Trzepinski, U rzędnik  W ydziału K ontrolli S łużących, 
Z arządu  O ber-P olicm ajstra. W yprow adzenie zw łok 
n a  cm entarz powązkowski, nastąp i z kościoła Ste- 
A nny , M atk i N. M arji P ., przy ulicy K rakow s:-Przedj 
m ieście, w dniu 25 b. m ., o godz: 5tej po po łudniu , n a  
k tó re  pozostała żona, Krew nych, P rzy jació ł i Kolegów 
zm arłego, zaprasza. — 3101 —

-j- W  dniu  22 b. m. ro zs ta ł się z tym  św iatem  ś.p . 
A leksander Krantz, obywatel i em ery t, w w ieku la t 
61. E k sp o rtac ja  nas tąp i w d. 24 b. m ., t. j. w n ie­
dzielę o godz. 4-tej po południu , z kościoła Ś-tej An 
ny, na K rak .-P rzedm ., n a  k tó re  pozostała  siostra  i 
siostrzeńcy, zapraszają K rew nych i Znajom ych zm ar­
łego.  ̂ — 3 1 0 6 —

-f W e wsi Bojanowcc powiecie rad ińsldm  w dniu  
11 kw ietn ia r. b., p rzen iosła  się do wieczności w 31 
w iośnie życia ś. p. L udw ika z G orazdow skich Rogo­
wska. — 3092—

-f  W  dniu  wczorajszym  odprowadzono z kościoła 
P rzem ien ien ia Pańskiego, n a  wieczny spoczynek ciało 
ś. p. Sew eryna Broniewskiego. E xportow at JX . K na- 
p iń sk i, w ikarjusz kościoła Śgo K rzyża. Uczniowie 
szkoły Felczerów  zdjąwszy ciało z k a ta fa lk a  ponieśli 
je  aż do g rębu , za k a ra  w arem  postępow ali uczniowie 
G im nazjum  2go, Proffessorow ie, D oktorzy. A rtyści 
nad grobem  odśpiew ali Requiem  Troszla i Salve R e­
g ina Nideckiego. Ś. p. B roniew ski ukończył szkoły 
w W arszaw ie, następn ie  un iw ersy te t w Kijowie, by ł 
lekarzem  w Gim n. 2gim , o rdynato rem  w szpitalu  prag- 
skim , z k tó rego  p rzen iósł się n a  lekarza  o rdynato ra  
do szp ita la  sta rozakonnyeh ; był rów nież professorem  
w szkole Felczerów .

----------- » o o ^ o o o - - —

—  G azeta  „Nowoje W rem ia“ zam ieściła nas tępu ­
jący cyrkularz p an a  M in istra  spraw  w ew nętrznych, 
Wydany 23 m arca 1870 ro k u , N r 77.

N ajjaśniejszy Cesarz w sk u te k  najpoddaniejszego 
przedstaw ien ia M in is tra  narodow ego oświecenia, 
w dniu  4  lu tego r. b., Najwyżej zezwolił na o tw arcie 
w C esarstw ie subskrypcji z celem , stosu jąc się do m o­
żności, albo w ystaw ienia pom nika pierw szem u ru sk ie ­
mu drukarzow i Janow i Fiedorowiczowi, w miejscu 
gdzie^ je s t pogrzebanym , w m ieście O strogu (gubern ji 
^o łyńsk ie j), lub też wybicia n a  pam iątkę jego m eda­
lu z powodu upłynięcia 300  la t od dn ia w ydrukow a­
n a  przez niego pierwszej Ew angelji.

P iszą  nam  z M ińska, że w nocy z 24 na 25 
m arca (v. s.) w idzianą tam  b y ła  bardzo  św ietna zorza 
Północna. Od godziny 9 do 12 ca ła  by ła złożona ze 
m upów czerw onych, o północy zaś słupy  w b ia łe  się 
P rzem ieniły . D nia 2 (14) kw ietn ia o po łudniu  by ł po- 
pa r  na S tróżów ce, w k tó rym  trzy  dom y się spaliło , 
p rzyczyna niew iadom a. Ceny produktów  nadzwyczaj 
W M ińsku się podniosły  z tej przyczyny, że kolej za- 
zyna si^ budować i dostawcy w ielkiem i m assam i ży- 
uośc d la  robotników  zakupują. O ile to  je s t dla

sprzedających żywność pożądanem , o ty le ciężkiem  do 
przebycia dla osób z grosza żyjących.

—  W krótęe m a przybyć do P ete rsbu rga  pan i Alfon- 
syna Rost, godna w spółzaw odniczka B londina. G aze­
ty  angielskie m iąnują j ą  je d n ą  z najznakom itszych 
ekw ilibrystek  naszej epoki. N iew iasta ta  jeździ n a  
welocypedzie po linie naciągniętej i chlubi się, że je s t 
jedyną z p łc i swojej, co nigdy nie trac i równowagi.

—  Z K azan ia  piszą do gazety  „Birżewyja W iedo- 
m osti." W  przeszłym  tygodniu  przy jechał do nas ja ­
k iś jegom ość i za trzy m ał się w hotelu, gdzie n ie­
zwłocznie postaw ionym  zosta ł szyldwach wojskowy. 
N a trzeci dzień wywieziono go pocztą z konwojem  do 
P ete rsbu rga . Pow iadają, że pan  ten  p rzeg ra ł w k a r ­
ty  skarbow e pieniądze. Po odjeździe jego w num erze 
pozostały p rzybyłe z nim  dwie dam y m iłej pow ierzcho­
wności.

—  G azeta „M oskowskia W iedom osti" udziela w ia­
domość z pewnego ź ró d ła  zaczerpn ię tą , że w tych 
dniach podanem  zostało  do rady  państw a p rzed sta ­
wienie, iżby ustanow ić p raw id ła  ogólne co do nazna­
czania kobięt na s łużbę  rządow ą, ponieważ je s t  już 
w zam iarze pow ierzać im obowiązki nietylko w je ­
dnym  telegraficznym  lecz i w innych zarządach .

—  P ete rsb u rg sk i k o rresponden t „N. P r. Z tg“ do­
nosi, że professor ry tow nictw a W inier, w ykonał ju ż  
m edal pam iątkow y tegorocznej wszechrossyjskiej wy­
staw y przem ysłow ej.

—  D la wygody mieszkańców Odessy, m a być w k ró tce  
tam  urządzoną konna kolej żelązna.

X  Ju tro  w W ieliczce danem  będzie przedstaw ienie 
tea tra ln e , na dochd p. E m ila D erynga, tam ecznego 
reżysera  tea tra lnego . W idowisko to  sk ład ać  się bę­
dzie: z d ram a tu  jednoaktow ego „Pożar w k lasztorze," 
kom edji „B iała kam elja“ i dwuaktowej opere tk i „Ser­
wacy w kłopocie."

X  P rofesor przy  U niw ersytecie Jag ie llońsk im  p. 
L epkow ski i h r. P rzezdziecki, pow ołani zostali na 
członków kom ite tu  zjazdu archeologicznego, k tó ry  się 
w bieżącym  ro k u  odbędzie w Bolonji dn ia 8 paździer­
n ika.

X  S traszne nieszczęście zdarzy ło  się w W iedniu  
w dniu  6 kw ietnia przy  nowo staw ianej budow li. 
Gzyms głów ny gm achu zaw alił się, zd ru zg o ta ł cz te ro ­
p ię trow e rusztow ania i pogrzebał w g ruzach  wszy- 
sk ie osoby na nich pracujące. Gzym s, w k tó rym  
w praw ione by ły  ciosy po 12 do 15 cen tnarów  w ażą­
ce, by ł za daleko  w ysunięty , ta k , że  jego p u n k t środ ­
kowy w ysunął się po za ścianę domu. Ś ciana dźwiga­
jąca  gzym s by ła s łab a , nie m ogła staw ić oporu  ciśnie­
n iu  w yw ieranem u przez części dachu. Jednym  za ­
m achem  za p ad ł się gzym s długości 5% sążnia, wa­
żący 800 centnarów . S iła  spadające j massy tak  była 
w ielka, że najw ytrzym alsze b e lk i łam ały  się jak  c ie n ­
k ie gałązk i, a sz tuki żelazne na 2 cale grube m ięły  
się jak  pap ier. Nieżywych wykopano siedm  osób, 
k tórych  nazw iska spraw dzono. Jednego mężczyzny 
zw łok p o zn a ć  nie by ło  m ożna. Dziesięć osób odwie­
ziono do szp ita la . Kom issja budownicza o rzek ła , że 
p rzyczyną tego nieszczęścia je s t n iew ykonanie p lanu  
a rc h itek ta , zatw ierdzonego p rzez w ładzę. O bm uro­
wanie gzym su zam iast 2 ’, wynosi 1’ 6 r. W ażną  ta k że  
okolicznością były niezw ykłe m rozy, w śród  k tó rych  
te  roboty  m urarsk ie  kończono.

-j- D. 20 b. m. umarł w Krakowie ksiądz Falkie-



wicz, proboszcz z Jabłonowa, w powiecie kołomyj- 
skim.

X  W  dniu 7 b. m. zm arł nagle D r v. Vivenot, pro­
fessor klimatologji w Wiedniu, autor szacownego dzie­
ła: „O działaniu ściśnionego powietrza".

X  W Paryżu d. 20 b. m., w kwadrans po ostatniem 
przedstawieniu w wielkiej operze, spaliła sie sąsiednia 
sala koncertowa Beethowena przy ..Passage d’Opera."

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
N a onegdajszem posiedzeniu francuzkiego senatu, 

p. Ollivier s ta ł się wymownym tłumaczem stanowczo­
ści z jaką  rząd zapatruje się na rezultaty plebiscytu. 
Prezydujący w gabinecie użył nawet do wyrażenia tej 
pewności, zwrotów które na pierwszy rzu t oka grze­
szą cokolwiek niejasnością. P. Ollivier mówiąc o spo- 
dziewanem zwycięztwie rządu w processie powszech­
nego głosowania, dodał, że rząd potem będzie postę­
pował „bez wahania ani też słabości.'1 Należy się spo­
dziewać, że m inister chciał tylko zapewnić o gorliwo­
ści rządu w kierowaniu spraw am i państwa na podsta­
wach przyjętych przez nową konstytucję. Gdyby w sło­
wach p. Ollivier można było dopatrzeć groźbę przeciw 
stronnictwom wewnątrz lub zewnątrz Francji, trzeba 
by przyznać, że polityka m inistra sprawiedliwości nie 
odznaczałaby się zbytnią konsekwencją.

Po mowie Olliviera, przyjęto consult w drugiem 
czytaniu w senacie jednogłośnie; nowy zatem projekt 
dla uzyskania siły prawa potrzebuje już tylko sankcji 
narodu.

W brew oczekiwaniu tych, którzy spodziewali się u- 
słyszeć w senacie mowę księcia Napoleona podczas 
debatów nad consultem , książę nie b ra ł żadnego u- 
działu w rosprawach, i wyjechał do swego m ajątku 
Prangins pod Genewą.

Lewica widząc zbliżający się term in powszechnego 
głosowania, wystąpiła nareszcie ze swoim manifestem. 
Dokument ten  opiewa, że konstytucja zam iast utrw a­
lić zarząd kraju przez kraj, zapewniła raczej nietykal­
ność praw i przywilejów osobistego rządu. Podpisani 
radzą albo dawanie negatyw, lub też pustych wotów 
czyli zalecają wstrzymanie się od głosowania. Podpi­
sujący w liczbie 17 sami dają wotum przeczące.

Krąży pogłoska, że p. d’Andelarre miałby objąć po 
odbyciu plebiscytu, ministerjum handlu. Potwierdzenie 
tej wieści byłoby pożądanem, bo dostarczyłoby wska­
zówkę, że liberalna polityka gabinetu 2. stycznia, nie 
będzie zaniechaną.

Położenie nowego austrjackiego m inisterjum, nie 
polepszyło się do obecnej chwili. Ogłoszony przez 
„Abendpost" program  politycznej działalności gabi­
netu hr. Potockiego, nie tylko, że nie znalazł uznania 
u niemiecko-austrjackich dzienników, ale wystawiony 
jest jeszcze na pociski czeskich organów. Sens m oral­
ny tej polemiki jest ten, że bez uwzględnienia pretensji 
Czechów, a zatem bez zupełnego zerwania z konsty­
tucją, o żądnem zrównaniu myśleć nawet niepodobna.

P. Rechbauer uznał za stosowne, w obec różnych 
domysłów krążących we wszystkich sferach, o powo­
dach dla których nie zgodził się na wejście do nowego 
gabinetu, ogłosić program  własny nie przyjęty przez 
hr. Potockiego.

W edług depeszy nadesłanej do dziennika „C orre­
spondence Nord E st.“ na dzień 24 b. m. w niedzielę, 
jako w rocznicę ślubu cesarza, spodziewana jest arn- 
nestja dla przestępców politycznych i prasowych. J e ­

śli ta  wiadomość się potwierdzi, Czechy najwięcej bę­
dą korzystały z amnestji, gdyż przestępców pod nią 
podciąganych nie wielu jest w innych prowincjach ce­
sarstwa.

Wieści z Hiszpanji i z Ameryki o smutnym stanie 
powstania na Kubie, stw ierdza szczegółowo korespon­
dent gazety „Pall M ail". Pod Myral, Donato Mar- 
mol, mianujący się jenerałem  kubańskiej armji, ma 
swoją główną kwaterę, i rozporządza 2,000 zdolnemi 
do boju ludźmi. Oprócz tego oddziału dobrze uzbrojo­
nego, ale nędznie odzianego, w obozie mnóstwo jest 
chorych, rannych, kobiet i dzieci. Na amunicji w ogóle 
nie zbywa, ale żywności tak  straszny brak  daje się u- 
czuwać, że powstańcy zmuszeni są urządzać wycieczki, 
i rabunkiem  od głodnej śmierci się ratować.

Dziennik „ Im partia l"  donosi że rodzina księcia 
H enryka de Bourbon nie przyjęła zasądzonego jej wy­
nagrodzenia szkód w sumie 30,000 franków.

(T. W. B. Jour. des Dób., Koln Ztg, Nordd. Allg, 
Ztg, L a L ibertć, La France, Kreutz-Ztg, W eser Ztg, 
Indep. Belge, LeN ord, LeConstitutionnel, LeGaulois.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 22 Kwietnia -godz. 10 wieczór. 

Paryż.— Krąży pogłoska o ogólnej amnestji 
na dzień 12 maja.

B e r l i n .  —  „Norddeutsche Ali. Ztng.” zaprze­
cza wieści o nowych propozycjach ze strony 
Pruss w Wiedniu czynionych, tyczących 5 art.
pokoju pragskiego.

— ' . . . . .

\ \ T W E I K C J I .

Podróżny.
Czyj to pałac? ten  biały z wielkiemi oknami?

Gondo/Jer.
To pałac w którym  m ieszkał Lord Bajron, poeta.
Mój ojciec znał go dobrze—był to lord bogaty,
Dumny jak  czterech dożów, tkliwy jak  kobieta.
I  czasem taki dziwny jak  djabeł rogaty.
Stary Beppo— mój ojciec— o nim opowiadał:
Że w ostatn ią noc swego pobytu w Wenecji 
Lord, siadłszy, na balkonie sam do siebie gadał: 
Ludzkości! ja  to będę zbawcą starej Grecji..
I  potem jak  szalony śm iał się i garściami 
Z balkonu rzucał złoto, gondoljerom, którzy 
Patrzeli na w arjata sm utnem i oczami...

Podróżny.
Czy wiesz jak życie skończył ten marzyciel wzniosły?

Gondo/Jer.
Jedni plotą, że zginął bez śladu wśród burzy.
Drudzy znów, że się zapił...

Podróżny.
O niewdzięczne osły!

Redaktor, W. Szymanowski.

— Mam honor zawiadomić Szanownych Rodziców
i Opiekunów, że z dniem 19-tym Kwietnia r. b., rozpo­
czął się zapis w szkole żeńskiej wyznania mojżeszoWe- 
go przezemnie, z upoważnienia Rządu, przy ulicy Dzi­
kiej, pod pod Nrem 2247f, utrzymywanej. Wykład? 
zaś nauk rozpoczną się d. 14 (26) kwietnia. — Przeło 
żona Fryderyka Liebrecht. (2— 3) — 3014



— Zapis uczniów na 2gie półrocze roku szkolnego 
1869/70 w szkole mojej elementarnej prywatnej męzkiej 
pod Nrem 1098Z? przy ulicy Twardej, rozpocznie się 
z dniem 12 (24) b. m., i odbywać się będzie codzien­
nie przed południem, od godziny 9ej do lej. Przyj­
muję także uczniów na stół i mieszkanie, zapewniając 
im opiekę prawdziwie ojcowską.

Aron Schwartzenberg. (2—2) — 3073—
—  PP. Kuhnke właścicielki Magazynu Mód i No­

wości, po powrocie swoim z Paryża, otrzymały już 
znaczną część towarów, między któremi odznaczają 
się: kapelusze najświeższych fasonów, począwszy od 
ceny rs. 6, aż do najwykwintniejszych; kwiaty z naj­
słynniejszych fabryk paryzkich; jak zwykle wyborowe 
fasony sukien, kostiumów i okryć; kołnierzyki i kra­
watki rozmaite, oraz z tak zwanej Dentelle-Bruge; 
czepeczki, coiffury, krynoliny ostatniego fasonu.

— 3088—
—  Józef Jarocki, właściciel Magazynu wyrobów 

złotych, pierwszy sklep od rogu ulicy Miodowej wprost 
pałacu Prymasowskiego utrzymujący w tych dniach 
wyjechał zagranicę. — 3087—

—  Podpisany poleca uprzejmie znaczny swój Skład 
machin i narzędzi rolniczych; między innemi posiada 
obecnie pługi zwane łańcuchowe z buszkami na spo­
sób Eckerta, Wrzesińskie całe żelazne i drewniane, 
wozy Tullmana z Turka i t. d., po cenach umiarkowa­
nych.— M a u r y c y  M A H S O P  i v  K u t n i e .

(3— 3) — 2869—

SKŁAD PAPIERU,
POD FIRMĄ.

o trz y m a ł w ty c h  d n iach : OsBdki a n g ie lsk ie  z  n o ż y k a m i do 
B kroban ia ; O łów ki k ieszon k ow e z m aszy n k ą , po 
k o p  7 'j „  A tram ent w ieezny, do z n a c z e n ia  b ie lizn y , 
w ołów ku ; tkeyzorykl; T ab liczk i sz k la n n e  i s z y fro ­
w e; W achlarzyl»l s k ła d a n e  po ko p . 20 ; A lbum y  
do  fo to g ra fii i p a m ię tn ik i;  p ró cz  te g o  p o s ia d a  l i lr j  do 
sp a ja n ia  sz k ła , p o rc e la n y , d rzew a  i t .  p .; w ykonyw a B ile  
ty  W izytow e, t e k  lito g ra fo w an e , j a k  ró w n ie ż  i d r u k o ­
w a n e , P a p ier  listow y  z cy fram i k o le ro w a n e m i i s u ­
cho  w y tłaczan e m i. ( 2 — 3 J— 2998 —

J O A l l .  A X 1 X J U U  JLIJUULiJUUUUUUbf

S  z  IAJPIERWSZYCH j* 
aosKnoca pamaro E

f P E R K A L E ,  ;
w najnowszych i w najrozmaitszych de- ^  

^  seniach, kolorach i gatunkach, znaczny >• 
^  transport otrzymał dziś Magazyn £

i DBuniffi i
• <  £
^  ulica Senaoorska, Nr 451, wprost ulicy >*

M i o d o w e j .  ( 1 — 1)  —  3077  —  ^

*vrrrrrrrrrrir rrrmnnnryyy£

Jeometra Przysięgły klassy II,
p o trz e b u je  elew a; m ło d z ie n ie c  w ięc p isz ący  n ieź le , k tó r y ­
by  sk o ń c zy ł p rzy n a jm n ie j 4 k la ssy , m oże zn a leźć  m ie jsce .— 
T a m ż e  p o trzeb n y m  j e s t  Pom ocnik, a le  ta k i, k tó ry  p a ­
r ę  la t  b y ł p rzy  je o m e trz e . W ia d o m iś ć  w H o te lu  P o lsk im , 
N r  3. ( 2 - 2 )  _  3067 -

CIĄGNIENIE
pożyczki 20 fran. RUMUŃSKIEJ,

odbędzie alę p ierw szego Maja r. b.
U p rasza m  S zan o w n ą  P u b liczn o ść , k tó r a  u  m n ie  s z tu k i 

tym czasow e z a k u p iła , lu b  te ż  z a  k w itam i, ta k o w e  do  w y­
m ian y  w m oim  k a n to rz e  z ło ż y ła , a b y  się  z o d b io rem  o ry g i­
n a łó w  p o śp ie szy ła , gd y ż  w y m ia n a  ty lk o  do 28 b. m trw a ć  
b ę d z ie .— A. Goldfeder, w p ro st B a n k u .

(3 — 5 ) —  3028 —

W  d n iu  l-sz y m  M a j a  o d b ęd z ie  się

LOSOWANIEm m i  N i i f c w
203t°-frankowej.

U p rasza m  p rz e to  ty c h  w szystk ich  co w m oim  K a n to rz e  
n a b y li S z tu k i ty m czas  >we, lub  p o s ia d a ją c y c h  K w ity  n a  w y­
m ian ę  n a  O ryg in a ły , a ż e b y  do d n ia  28 go  K w ie tn ia  r .  b. 
zg ło s ili się  do  w ym iany , gdyż ty lk o  do pow yższego  d n ia  
w ym ianę d o p e łn ia ć  będ ę .

CL lichtenberg.
(3— 3) — 30 2 7 —

Dobra Ziemskie Wałowice,
o p a rę  w io rs t od R aw y p o ło żo n e , a  od  S tac ji D rog i Ż e lazn e j 
S k ie rn ie w ice  o  w io rs t 23 o d leg łe , sp rz e d a n e  z o s ta n ą  w d ro ­
dze  dz ia łó w , w d n iu  u  (26) K w ie tn ia  r. b ., o g o d z in ie  2ej 
z p o łu d n iu , w T ry b u n a le  C yw ilnym  tu te jsz y m , p rz e d  W . 
D o b rsk im , S ęd z ią  P re z y d u ją c y m  W y d z ia łu  l ig o , teg o ż  T ry ­
b u n a łu , delegow anym . W a d iu m  R s. 2,0 0 0 ; zaś d la  w sp ó ł­
d z ie lący ch  się , R s . i,o o o . L ic y ta c ja  z a c z n ie  od sum m y R s. 
40 ,73oK op  80. Z b ió r  o b ja śn ie ń  i w aru n k i sp rz e d a ż y  p r z e j­
r z a n e  być m ogą w K a n c e lla r j i  W . P is a rz a  T ry b u n a łu  W y d z ia ­
łu  l ig o ,  i u p o d p isan eg o  P a tro n a , w W a rsz a w ie  p o d  N r  505 
zam ieszk a łeg o . H onat G rzybowski.

'1  —  1) — 3 1 0 2 - lD. W .)

G O R Ą C E

Śniadania i Kolacje.
K o ł du ny  L ite w sk ie  co d z ien n ie , F la k i  w N ieu z ie le  . v,*w*ri,- 
k i i w sze lk ie  z a k ą s k i, w  h a n d lu  P ró sz y ń sk ie g o  (daw niej L o - 
p a tto ) , E le k to r a ln a ,  N r  20 now y, d ru g i dom  od  S o ln e j. 
______ (1— 6) —  3110  —

Z A H Ł Ą D

FOTOGRAFICZNY 
V. Tw ardzickiego,
u l l e a  Ż a b ia ,  A r  478 ,  

n o w y  Air 4  
B I L E T Ó W

TUZIN RS. 2.
(6 — 12) — 2105 —

MIESZKANIA" l e t n ik
W  R u d z ie  fabrycznej pod M arym ontun, są  jeszcze wolne 

m ieszk an ia  le tn ie  różnych w ielkości i n a  ró ż n e  ce ­
ny. W iad o m i ść w F abryce K a ro la  M in te ra , przy u licy  Sm ól- 
nej, róg N ow ego-S w iatu , lub w S k ła d z ie  wyrobów te jż e  fa ­
b ry k i pod f irm ą  L. K noll, przy ulicy  C zy ste j, oraz  u 
miejscowego R ządcy P. H artm auna. (2— 8) — 29 5 9 __



m m ® a r a  ł .  l a a a r a a s ,
w Hotelu Ularinge, od ulicy IHamałkowsbicj, gdzie dwa Winogrona.

Z powoda zbliżających się Świąt Wielkanocnych, poleca się z doborowemi i wystałemi W ISA M I Francużkiemi, Reń- 
skiemi, Hiszpańskiemi i Węgierskiami, RUMAMI, LIKWORAMI, OLIWĄ, OCTEM, PORTEREM  i PIW EM  angiel- 
skiem, w różnych gatunkach i cenach stałych umiarkowanych, podług Cennika w kantorze tegoż Składu wywieszonego. 
Przyczem poleca się z W INEM BIALEM „D EG R E,“ ze smakiem naturalnym  bardzo przyjemnym owocowem, po ce­
nie nadzwyczaj nizkiej, bo po Rs l kop. 65, czyli złp. 11 za garniec. (5—ej — 275b *—

P I O T R  Ć l i l f r C l t S H I ,  
Nauczyciel Tańców Salonowych,

podaje do wiadomości, że będzie udzielał J L e k c J e
  Tańców, ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu,

jako też po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie­
nia, że wyucza Cciu Tańców najpotrzebniejszych w 20stu 
kilku lekcjach, Osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka 
na Starem-Mieście, ró* ulicy Jezuickiej, Nr 69, na lszem 
piętrze od frontu. ( l —i) —3313 —

Zawiadamiam Osoby interess iwane, że 
zmieniłam mieszkanie zNoweg >-Swiatu Nr i 2 
nowy, na ulicę F re ta  Szeroką, Nr 12 nowy, dom 

Wgo Sokołowskiego, ńa im  piętrze od frontu, i jak  dawniej 
tak  i teraz przyjmnję w szelk ie  Roboty D«m«ltie, 
Suknie, Szuby, Okrycia, Ubrania dziecinne, podług modeli 
otrzymywanych z Paryża; podejmuję się na żądanie samego 
krojenia Ubiorów; przyjmuię Panny do nauki, przy­
chodnie lub na miejscowe do kroju podług najnowszej mo­
dy francuzkiej, bez wszelkich książek i linji numerowanych, 
wprost z miary eentimetrowej; ten sposób jes t najnowszy i 
najlepszy. Mogę udzielać Lekcje i po domach, jak  kto so­
bie życzy. Skrojone Ubrania mogą być sfastrygowane i 
dopasowane do figury. Potrzebne są także Panny zdatne i 
podręczne do szycia sukien — H ornelja Brorlinoeka
________________________(1—1)____________ —3054 —

Począwszy od dnia dzisiejszego, to je s t od So­
boty, w Ogrodzie przy ulicy Miodowej, w domu 

Wgo Lessera, rozpoczyna się

Sprzedaż Piwa Bawarskiego
z mojej fabryki pochodzącego.— D a w i d  H o p f e n f e l d .

(2 — 3) _8()82 —

 ------
[Zgubiono! j

Klamra damska
z perłowej massy zgubioną została przed k il­
ku dniami, idąc ulicą Senatorską ku Kościoło­
wi Ewangelickiemu. Znslazca raczy takową 

odnieść do Kantoru Fabryki Powozów Romanowskiego, przy 
ulicy Erywańskiej, Nr 1066 . (1—l) —8103 —

Nagrody Its 5
Dnia 2 igo Kwietnia r. b., idąc od Zielonego Pla- 

t  /  Ś  en przez Ogród Saski ku ulicy Niecałej, zgubiono 
Z E G A R E K  damski cylinder złoty, bez uszka, 

z małym czarnym Sznureczkiem, z dwóch stron z czarną 
emalją, z jednej strony wysadzany brylancikami, a z dru­
giej z rozetką. Znalazca zechce oddać do Magazynu K ape­
luszy Pani J . Górskiej, w H otęlu Polskim, ( i —») —3 10y—

a czarnylu uiiuuict/uo.v«*) -  stron z czarny
emalją, z jednej strony wysadzany brylancikami,

awałlfo 7nolo7oa I.PohCP. flfldłłĆ do
-3107-

W dniu 22 b. m .,w  przejśńu  od kościoła Prze­
mienienia Pańskiego na cmentarz Powązkowski, mię- 

tdzy godziną 5 a  7 południu, zgubioną została LOR- 
®NETKA, w oprawie czarnej rogowej, z łańcuszkiem 

z czarnych żetowych pereł. Uprasza się łaskawego znalazcę 
o zwrot takowej, za stesowną nagrodą, na ulicę S to Jerską 
N r 1777 (26 nowy), do mieszkania pod Nr 4. na 1-em pię­
trze od frontu. ( i —l) — 3105 —_______

M '

Ś l e d z i e  P o c z t o w e
pierwsze tegorocznego połowu, 
w tych dnif-h otrzyma Skład

ANT. STĘPKOWSKIEGO.
12 — 3) —3071

Towarzystwo Przemysłowo -  Handlowe 
w  I Ł A D Ó l f C I ] ,

w W arszawie, na Placu Bankowym, dom JW . 
Hr. Przezdzieckiego, sprzedsje Likiery, Wódki, 
Alkohol, Rumy, Żytniówbę, Octy, Makarony i 
Krochmal. Handlującym odstępuje się rabat. 

( I—01 — 3086—

Ostrygi Holsztyńskie
nadeszły do Handlu 

A ntoniego Stępkow skiego,
przy Placu Teatralnym.

(4 —nl - s o n o -
m

TEATK WIELKI
Jutro: Opera HADV (1 Bzy raz). — DIVER- 

T I S 8 I N I E N I T .
TEATR R O m ilT O S C I.

Ju tro  ODŁIJDHI IPOETA -BA W C 1 PANA 
RADCY.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia ll-g o  23 Kwietnia 1870 r.

Płacono

Hunie i kop. sr

Monety 1 Dapiery.
Półimperjały Ros. — k. — rs. — k —
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. — k. —
Obligi skarbowe loo rs., (oprócz kup.)
Listy ZaBt: 3 okresu, I, s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II S. z srs . 100 
Listy Zast. nowe 5% z r. 1869 . . . .
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego
Listy likwidacyjne za rsr. 1 0 0  i
Bilety Banku Cesarstwa z r. I 8 6 0 . . .
Nowa Ros. pożyczka prem . z r . 1864.

n z r. 1866 •
Akcje Drogi żel. W ar -Wied. za  sztukę 
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoakiej.
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . .
Akcje Drogi żel. W arsz.-Teres o l . .
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej
Akcje Kolei Żel. Fabr. L ódz.............
6% Listy zastawne rosśy.iskie...........

W arnie kuponu otez: oa List. Zast. rs. l kop. 33%
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop. 5 7%
Od ListóW Zast. nowyfh kop. 166%
Berlin: Weksel 100 tal. 3 m. rs. 121 k. 271/3 rs.121 k. 5 
Londyn 8 M. I funt st rs. 8 k. 30 n. 8 k. 29 
P o r i/ź. Weksel 2 m. za Sdofr. rs , 94 fc. _  rs. —[k — 
Wiedeń. Wek 2 m. za iso  w. a. rs. 100 k. 20 rs. i>9k 90

Żądano |

*— — 89 S3
*4 17 93 83
94 17 93 83
95 *25 94 75
— — — —
76 59 76 26
90 50 —

152 75 — —
151 50 j —.

70 69 — —
73 - | 72 -
— — —-
—3 — 114
— .— —
— — — —

110 33 -r

W k o w l t y  płaeduo duia 15 Kwietnia za wiadru od rs. 3 
kop. 771/ 3 dors . 3 k o p .80% ; za garniec od rs. l kop. 23 do 
rs. X  kop. 24.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego /t0 3 B 0 JC H 0  H e H 3 y p 0 I0 .
■—i .. i i i'  ■

DODATEK-



DOBITEK d o  KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 89.
Sobota. —  Dnia 11 (23) Kwietnia. —  Rok 1870.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

J u li
w

C zęść I . I l lu s tra c je  z  op isem  cudow nych  o b razó w  M a rji, 
k o p . 30.

C zęść I I .  W sz y s tk ie  m o d ły  od p u sto w e , ro zm y ślan ia , p ieśn i 
n a  M aj ko p . 15, po  k s ię g a rn ia c h  i  u  k s . U lan eck ieg o , u l ic a  
W ie js k a , N r  5. O sobom  z p row incji w y sy ła  s ię  pocztą, k o - 
Bztem w ydaw cy. (6— lo )  —  2155 —

N a k ła d e m  k s ię g a rn i

GEBETHNERA i WOLITA,
w y sz ła  z  d ru k u  i j e s t  do  n a b y c ia  w e w szy stk ich  k s ię g a r ­

n ia c h  m iejscow ych  i p ro w in c jo n a ln y ch  
H a lą ż b t  d o  Nabożeństw u*

p o d  ty tu łe m :

Panie wysłuchaj Modlitwę moją,,
w ybór M odlitw  z K siążek do Nabożeństw a  

przez W ładzą Duchowną szczególniej poleconych,
p om noż ny

nowemi M odlitwam i i Hymnami, oraz w ielu  M o­
dlitwam i do którycKOjcowie Ś w ięci różne przy 

w iązali odpusty,
z e b ra ła  i u ło ż y ła

JO A N N A  B E Ł E JO W SK A . 
W ydanie trzecie.

C ena n a  w elin ie  I ts . 2 .
N a  zw y k ły m  p a p ie rz e  R s. l K o p . 50.

 ___________________ ( 3 - 5 ) ______________ — 280 7 —

K się g a rn ia  i S k ła d  n u t

IABRYCEGO ORGELBRANDA,
o trz y m a ła  n a  sk ła d  g łów ny:

I.
Psychologiczne pytania \ I X g o  wieku;

I I .
IH ltość, z b r o d n ia , w ia r a  i m o r a ln o ść ;

k ilk a  s tu d jó w  z p sy c h o lo g ji k ry m in a ln e j;
p rz e z

J l i ,J A N A  O C H O B O W IC Z I,
(A u to ra  uw ień czo n e j z ło ty m  m ed alem  pracy):

“J a k  n a le ż y  b a d a ć  d u s z ę  “
C en a  K op. 90. Z  p rz e sy łk ą  p o c z tą  R s . l

(1 —  2) — 2 9 7 0 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
o trz y m a ła  n a  s k ła d  g ł ó w n y  d z ie łk o  p o d  ty łu łe m : 

o
Stowarzyszeniach zaliczkowych,

a  w szczegó lnośc i 
o H a s s ie  p o ż y c z k o w e j W a r s z a w s k ic h  

p r z e m y s ło w c ó w ,
n a p is a ł

J Ó Z E F  H I R S Z U O T ,  
M agister Praw a i Administracji.

D zie łk o  to  o b e jm u je  za sa d y  i o rg a n iz a c ję  s to w a rzy szeń  
Paliczkow ych , ich  h is to r ję  i s ta ty s ty k ę , p o ró w n aw czy  pogląd  
n a  s to w a rz y sz e n ia  w N iem czech  i F ra n c ji ,  z a jm u je  się  u s t a ­
j ą  K assy  p o życzkow ej W a rsz a w sk ic h  p rzem ysłow ców , w y­
k a z u ją c  n ie d o s ta tk i  je j ,  p ro je k tu je  zm iany  z k tó ry c h  n a j ­
w ażn ie jsza  d o ty czy  k w es tji so lid a rn e j o d p o w ied z ia ln o śc i 
członków .
. N ab y ć  m o ż n a  w z n a c z n ie jsz y c h  k s ię g a rn ia c h  m iejscow ych  
i  n a  p row in c ji, po cen ie  K op . 75. (2 — 3) — 2 9 4 6 —

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
z a  9 0  k o p . (4 0  gr .)

W sz y s tk ie  ta ń s z e  k o lo ro w a n e  O b ra z k i SŚ. j a k ie  ‘ d o tą d  
ta k  lic z n ie  ro z c h o d z iły  s ię  p o m ię d z y  m ie jsk ą  i  w ie jsk ą  l u ­
d n o śc ią , o d z n a c z a ły  s ię  t a k  z ły m  ry s u n k ie m  j a k  i  k o lo ry ­
te m , iż  ra c z e j  o d ra z ę  n iż  cze ść  i p o sz a n o w a n ie  b u d z ić  m o­
g ły ; sk u tk ie m  czeg o  w ła d z a  d u c h o w n a  n ie r a z  m u s ia ła  
w z b ro n ić  w y d a w n ic tw a  n ie o p a tr z o n e  je j  a p r o b a tą .  C zy ­
n iąc  za d o ść  n ie u s ta n n y m  ż ą d a n io m  t a k  osó b  d u ch o w n y ch  
ja k o  i św ie c k ic h , w y d a liśm y  o b e c n ie  p ie rw sz ą  s e r ję ,  s k ła ­
d a ją c ą  s ię  z  25 k o lo ro w ą n y c h  o b ra z k ó w . R y su n e k  pow ie­
rzy liśm y  n aszem u  z n a n e m u  a r ty ś c ie  p . T e g a z z o , a  ży w o ty  
i  m od litw y , z n a jd u ją c e  s ię  n a  o d w ro tn e j s t r o n ie  k a ż d e g o  
O b ra z k u , u ło ż o n e  są  p rz e z  p a n ią  B e le jo w sk ą .

P o m im o  ż e  w ydaw nictw o  ta k ie  z n a c z n e g o  dosy ć  w y m ag a  
n a k ła d u , j e d n a k  p ra g n ą c  o ile  m o ż n a  u p rz y s tę p n ić  j e  d la  
o g ó łu , n a zn ac zy liśm y  c e n ę , n ie p ra k ty k o w a n ie  u  n a s  n iz k ą , 
bo  ty lk o  20 k o p . z a  c ą łą  s e r ję ,  z ło ż o n ą  ż  25 o b ra z k ó w . 
O b ra z k i  te ,  s ta n o w ić  m o g ą  d la  w ie lu  o só b  ła d n y  i  t a n i  u -  
p o m in e k , s p r z e d a ją  s ię  we w sz y s tk ic h  K s ię g a rn ia c h  m ie j­
scow ych  i n a  p ro w in c ji. G e b e th n e r  i W o lff .

— 336—

— H l ln lk ł  N r. 16 w y szed ł z d ru k u  i z a w ie ra : S p o ­
s trz e ż e n ia  sz p ita ln e . S p o s trz e ż e n ie  ze  B zpitala Sgo J ó z e fa  
w M ien i, z a  ro k  1868, s k re ś lił  H . D o b rzy ck i, le k a r z  s z p i­
t a l a  (dokoń .) S p ra w o z d a n ie  z ch o ró b  le c z o n y c h  u  z d ro jo ­
w isk a  w B u s k u , w c zas ie  p o ry  k ąp ie lo w e j 1869 r o k u ,  p rz e z  
D ra  D y m n ick ieg o , L e k a rz a  zd ro jow ego  w  B u sk u  (c. d  ) —  
P rz e g lą d  l i te ra tu ry  le k a r sk ie j .  H y g ie n a  p ry w a tn a  i p u b l ic z ­
n a  (spr. D r  L u to s ta ń s k i  z  K rak o w a). K ro n ik a  z a g ra n ic z n a . 
P o s ie d z e n ia  T o w a rz y s tw  n au k o w y ch  fra n c u z k ic h  z a  m iesiąc  
m a rz e c  (sp raw . G. L ew an d o w sk i, le k a rz  p r a k t .  w R a d o m iu .)  
D ro b n ie jsz e  w iadom ości. K ro n ik a  ty g o d n io w a. S w oszow i­
ce. D ozw o len ie  k o b ie to m  s łu c h a ć  m edycyny.

D z ie łk o  p o d  ty tu łe m ;

Mojżesz i żydzi, cena Kop. 30;
je s t  je s z c z e  do  n a b y c ia  w K s ię g a rn i i S k ła d z ie  n u t  

E AVENUE 1 S P Ó Ł K A ,
(K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , N r  4 i2 a ) .

(4— 8) — 28 4 0 —

DONIESIENIA.
W arszawskie Tow. Dobroczynności.
p o d a je  do w iadom ości, że  n ie ru ch o m o ść , b ę d ą c a  w łasn o śc ią  
T o w a rz y stw a  D o b ro czy n n o śc i, p o ło ż o n a  w W a rsz a w ie , p rzy  
u licy  N ow y Ś w iat, p o d  1282, w ypuszczoną b ę d z ie  w cza so ­
w ą t rz y le tn ią  d z ie rż a w ę , p o cz y n a ją c  od 19 czerw ca  (I lip  • 
ca) 1870 r . N ie ru ch o m o ść  t a  dog o d n ie  u ż y tą  być  m oże n a  
z a k ła d  fab ry c zn y , i  lu b o  te rm in  d z ie rż a w y  o k re ś la  się trzy  
le tn i, je d n a k  gdyby  p rz e d s ta w io n e  b y ły  T o w arz y stw u  k o rz y s t­
n e  w a ru n k i, m og łaby  i d łu ż sz a  d z ie rż a w a  być n ad an ą . —  
W y so k o ść  czy n szu  d z ie rżaw n eg o  o zn acz a  s ię  n a  rs. 2 ,000 
ro czn ie ; w aru n k i licy tacy jn e  m ogą być o d czy tan e  n a  g ru n ­
cie  n ie ru c h o m o śc i,. N e r  1282, lu b  k an c e lla r ji T o w arz y stw a  
D o b roczynnośc i. Ż y czący  się  u b ieg ać  o tę  d z ie rż a w ę , z e ­
ch cą  d e k la ra c je  sk ła d a ć  n a jp ó ź n ie j do 3 (15) m a ja  r. b „  do 
godziny  5 te j po  p o łu d n iu , n a  ręce  C z łonka S e k re ta rz a  T o ­
w arzystw a , w y ra ż a ją c  w d e k la ra c ja c h  czy li z a m ie rz a ją  n a j ­
m ow ać lo k a le  po jed y n czy m  lo k a to ro m , lu b  sa m i z a jm ą  c a ­
ł ą  n ie ru ch o m o ść  i n a  ja k i  zak ład . W  d e k la ra c ja c h  w y m ie­
n ić  ta k ż e  n a le ż y  n u m er dom u z a m ie sz k a n ia  w łaśc iw ego—  
w W arsz aw ie , a  gdyby  sk ła d a ją c y  d e k la ra c ję , w W a rsz a w ie  
n ie  m iesz k a ł, w skazać  p o trz e b a  O sobę u p o w a ż n io n ą , w W a r ­
szaw ie  zam ie sz k a łą .



Syndyk Tymczasowy
M assy upadłości Franciszka Sandeckiego.

W zy w a w szystk ich  w ierzycie li, a żeb y  się  s ta w ili w d n iu  
14 (2 6 ] K w ie tn ia  r . b. o god z in ie  7ej z p o łu d n ia , w  T ry b u ­
n a le  H and low ym  w W a rsz a w ie , p rzy  u licy  D łu g ie j, p o d  N r 
549, p rz e d  W  ym  S im m le rem , S ęd z ią  K o m m issa rzem  te jż e  
m assy , a  to  celem  w y słu c h an ia  sp ra w o z d a n ia  z d o ty c h c z a ­
sow ych d z ia ła ń  S y n d y k ó w  i u ch w a len ia  czy to w a ry  sp isem  
in w e n ta rz a  o b ję te , m a ją  być  sp rz e d a n e  p rz e z  p u b lic z n ą  l ic y ­
ta c ją ,  ry cza łto w o  lu b  d e ta lic z n ie .

W a rsz a w a , d n i a i o  (22) K w ie tn ia  1870 ro k u .
A. S A D O W S K I, O br. Sądow y.

(l — l)  — 3096 — (D. W .)

raemmsisifaHSifmMSfSiFaŁfi
Ja  niżej podpisany Fabrykant Czapek 

i wyrobów Kuśnierskich, mam honor do­
nieść Sz. Publiczności, iż przeniosłem 
fabrykę z ulicy Kapitulnej na ulicę Se­
natorską, w domu pod Nr 468/9, wymie­
niam zarazem, iż przyjmuję futra na 
letnie przechowanie tak nadal jak za­
wsze, a zarazem urządziłem osobny lo­
kal na konserwację futer u majstra ku­
śnierskiego Ceglarskiego, przy ulicy Se­
natorskiej w domu dawniej Petyskusa, 
pod Nr 473. Ktoby z Panów, życzył 
sobie dać futra na letnie przechowanie 
mogą zawiadomić przez pocztę miejską 
na mój koszt. L. C E L L E R .

(2 — 6) — 3035 —

3d BARDZO TARIO
sprzedaje się

G a r n i t u r  M e b l i  m a l i o n l o w y e t a .  l K a n a p a , 2 F o ­
te le , 6 K rz e se ł i l  S tó ł , za  rs. 80 i Z egarek  s to ło w y , 
b ro n zo w y  z k lo sz e m  i k o n so lą  w d o b rem  s ta n ie , z a  rs . 40. 
W iad o m o ść  c o d z ie ń  od  g odziny  11 do 12 z r a n a  n a  K rak o w - 
sk ie m -P rz e d m ie śc iu , w d o m u  p o d  N r  442 (69), n a  3 p ię tr z e  
po  p raw ej s t ro n ie . (6 — 6) —  2674 —

Im Eamilien- Pensionat in Leipzig,
finden jungę Madchen. welche den Unterricht einer 
Lehranstalt oder Privatunterricht geniessen sollen, 
liebevolle Pflege und Erziehung. Conversation in mo- 
dernen Sprachen und Naehhiilfe bei Sckularbeiten. 
Einpfehlungen geben die Eltern der Zoglinge nebst 
anderen ausgezeichneten Personen. Franco Anfrageu 
erbittet S. Drugulin, Leipzig Dorrie Instrasse b 

(12—0) —9894—(12,907)

S Z W A C Z K I
szy jące  bia łą  bieliznę, m o g ą z n a leźć  s ta łe  z a j ę ­
cie w M agazy n ie  A lberta K oli na, p rz y  iilicy 
K ra k o w sk ie -P rz e d m  ęśe ie , w jcfolnu D o b ry cza , N r  455 

^  (93), obo k  s ta tu y  Z y g m u n ta , (2 — 2 ) —  3036  —

P o trz e b u je  m ie jsca  n a

R z ą d c ę  D ó b r ,
czy  to  z a ra z , czy  c d  S go  J a n a ,  C z łow iek  w ś re d n im  w iek u , 
d o s t» te c z n ie  o b ezn an y  w g o sp o d a rs tw ie  w ie jsk im , p o s ia d a ją ­
cy re k o m e n d a c je  o só b  w iarogodnycb . T a k ż e  p rz y ją ć  m oże 
j a k ie  z a ję c ie  w W a rsz a w ie  odp o w ied n ie  jeg o  zdo lnościom . 
W iad o m o ść  p rz y  u licy  A le k sa ń d rja  p o d  N rem  2771 (now y 15). 
N r  2 lo k a lu , n a  dole, u  E m e ry ta . (2 — 3) —  27 78 —

Z pow odu u rz ą d z e n i*  lo k a lu , są  do  z b y c ia

H e b l e :
S to lik  o g rąg ły  m ahoniow y i d o  p is a n ia  d a m sk i z s z u ­

f la d k a m i, S zafa  k red en so w a  o lszo w a, r ó ż n e  sz a fk i i k o m o ­
dy , p u łeczk i do k s ią ż e k , P n letoty  w iosenne, JSeduina 
p e r s k a  i S u knie le tn ie .

W iad o m o ść  w ra n n y c h  g o d z in a c h  p rz y  u licy  J a sn e j  N r  6 
n a  le m  p ię trz e . ( 3 — 3) — 2868 —

K A R E T A
m a ła  poczw ó rn a , 
n ie , do m ia s ta

w d o b ry m  s ta -  
p o d ró ż y , za

Rs. 350. W ia d o m rś ć  u W. M osiew iczs, p rzy  u licy  E le k to ­
ra ln e j pod  N rem  778. O bejrzy ć  m o żn a  w F a b r y c e  R o m a­
now skiego , (daw nie j B ru h la ) , p rzy  u lic y  E ry w a ń sk ie j pod 
N rem  1 0 6 6 a , gdz ie  je s t  k ilk a n a ś c ie  P O H O Z l i W  u ż y ­
w anych , w ró żn y m  ro d z a ju , do s p rz e d a n ia  p o  c e n ie  u m ia r ­
k o w a n e j. ' (2— 3) — 30 3 2 —

.i,   m im  m wmrgnTTtriii «■......    i.... —~

FABRYKA MYDŁA I ŚWIEC

przy ulicy Rowy-Swiat Rr 44 (1302), obok Wodociągu.
Ma honor oznajmić Szanownej Publiczności, iż oprócz M y d łazw y cza jn eg o , zaopatrzyła zakład 

swój znaczną ilością M ydlą czarnego dotąd jeszcze nierozpowszechnionego, którego dobroć 
wyrównywa zwyczajnemu a jest o wiele tańsze. Także Świece łojowe, stearynowe ,zwyczajne i ko­
ścielne, tudzież parafinowe w różnych kolorach, Perfum y i M odę W olońską, M ydlą 
pachnące toaletowe najróżnorodniejszych gatunków. Prócz tego sprzedaje Maltę najlepszą amery­
kańską i Olej do lamp, K rochm al 1 Farbkę w różnych gatunkach, Sm arowidło bel­
gijskie, Sodę, Szuwaks, Zapałki, i t. d.

Wszystkie te towary sprzedaje po cenach z n i z o n y c l l ,  zamówienia na prowincję za skomuni 
kowaniem się listownem przyjmuje z własną odstawą. Biorącym stale i w większej ilości daje na ra ­
chunki miesięczne. (5—6) “ * 2520



-  III —

\

Życzący sobie ulokować Kapitał,4 0 0 0  no »ooo IKK.
na jednej Fabryce w m ieście w W arszawie istniejącej, a co do dobroci i co do wyboru swych wyrobów 
powszechnie znanej, przytem od ognia ubezpieczonej, gdzie może mieć zapewniony każdoroczny stoso­
wny procent; niemniej chcący sig przytem zajmować zawiadywaniem Składu z tej Fabryki pochodzą- 

» cych, m ogącego sig urządzić przy jednej z pryncypalnych ulic m iasta Warszawy, oraz przyjmowaniem
obstalunków dla Fabryki za stosowny umówić sig mający rabat od summy wpływowej; zechce adres 
swój złożyć w Redakcji niniejszego czasopisma pod literam i F. S» (2— 3) — 29 8 6 —

>
l
i

P R O Ś B Y
I T Ł Ó JU IM U

w  języku ruskim, polskim, francuzkim 
i niemieckim,

redaguje  i usku teczn ia  K an to r R a  iry  Honorowego Burby, 
w dom u pod Nrem  533, na rogu K rakow skiego-Przedm ieścia 
i Podw ala, gdzie A pteka, oraz udziela inform acje w interessach 
rządow ych i adm inistracyjnych i z a ła tw ia  w szelkie żądan ia  
w zak res K an to ru  tego wchodzące. (1 — 4)  3047  —
J i d i h l i y

P otrzebne  są

P A N N Y
podręczne do M agazynu S trojów .

W iadom ość w M agazynie Am elji H ofert, przy ulicy S en a­
to rsk iej, N r 497, dom W go Bujno. 0  — 1) — 3060-

uzdatnione w Kraw iecczyzuie mogą m ieć zatrudn ien ie  z a ­
raz  w Z ak ład z ie  K raw iectw a Dam skiego W ojnickiej, przy 
ulicy Sto K rzyzkiej pod N rem  1345B, na  iszem  p ię trze  od
fo n tu ._______________________ 0  — 11  - 3 0 6 8 —

P o trzeb n a  je s t  każdego czasu

W ydoskonalona w kraw iecczyznie, m ianowicie w k ro ju  do 
U). Ł odzi do dom u pryw atnego W iadom ość przy ulicy L e- 
8*no, N r '1 8  nowy, a  m ieszkania 25. (2 —3) — 3 0 1 5  —

p ijn a k  iv
M Ę Z K I E  i  d a m s k i e ,

Pierze p iękn ie  na sposób zagraniczny, po cenie um iarkow anej,

Zakład Prania fflaterji i Koronek 
I .  PIOTROWSKIEJ,

przy  ulicy Jezu ick ie j, za  K anonją, N r 7 4 .
   ____________ (1 — 1 >________________ — 3061 —

Potrzebna jest MASZYNA do szycia,
JJ dobrym  stanie. W iadom ość przy ulicy A lek san d rja  pod 

re m 277i(now y i5), n a  dole od frontu, N r 2 lokalu , u E m e -
(1 — I ) — 2 9 7 6 -

Osoba młoda,

N A U C Z Y C I E L K A ,
m ająca pozwolenie do udzie lan ia  języków  polskiego i 
francuzkiego, przytem  p osiadająca  w dobrym  s to p ­
niu m uzykę, życzy udzielać tych przedm iotów  w go­
dzinach jeszcze n iezaję tych . U lica N iecała , dom B rzo­
zowskiego, 2-ie p ię tro , zaraz  z b ram y  na lewo. 

(1 — 3) — 3016 —

przybyła z prowincji, życzy sobie p rzy jąć  obowiązek panny 
służącej, albo też zarząd  w gospodarstw ie domowem, tu ta j 
w W arszaw ie lub na  wsi. Chcący je j takow e czynności po­
wierzyć, raczą  się zgłosić do dom u Hr. Zam ojskiego, ulica 
B ielańska, w prost h o telu  L ipskiego, N r 10 m ieszkania.

(2—3) — 3018 —

DOM H A N D L O W Y
Gąsloronski, Ćwlerezakienicc et Comp,

w W a r s z a w i e ,  
prowadzący przedsiębierstw o R obót Asfaltowyćh i K rycia 

Dachów T ek tu rą  asfaltową.
Rozpocząw szy ju ż  roboty , prosi w szystkich tych , k tó rzy  

m ają zam iar dać jak ie  polecenia do w ykonania, ażeby ł a ­
skaw ie zgłaszali się  w cztśnie z zam ów ieniam i do K an to ru  
przy ulicy N iecałej, N r 5 . (5 — 8) — 2 7 1 6 —

DO SKŁADU
|  STANISŁAWA BAUMANN, }

przy ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Banku £  
nadszed ł św ieży tran sp o rt: \

a C EM EN TU  P o rtlan d  A ngielskiego, „R obinsa  i K om p.“ C

>■' z Londynu.
C EG ŁY  ogniotrw ałej, „R am say i Cowen.* %

% G LIN Y  ogniotrw ałej. £
#  KOKSU i W Ę G L I kam iennych kow alskich. *
\  T E K T U R Y  smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry- £ 
S cia dachów, w szystko praw dziw e A ngielskie i w n a j- s  
/  lepszym  gatunku . (1 6 —O) — 180— (1771) €

Są do nabycia za n ad er p rzystępną  
cenę następu jące P rzedm io ty : 1. For- 
tepjan o pó ł siódmej oktaw y, m ahon io ­
wy, zupełn ie  w dobrym  stan ie . 2 . P a­

puga gadająca. 3 . Lornetki te a tra ln e  4. W achla­
rze. Porozum ieć się m ożna co do tych sprzedaży, od go­
dziny 2 ej do 5ej po południu , na  K rakow skiem -Przedm ieściu 
pod N rem  397, w prost Sgo K rzyża, na  3ciem p iętrze  od 
fron tu , N r 4 na  drzw iach. (2—3) — 2879 —

Do sprzedan ia  za p rzy ­
stępną  cenę,

MEBLE MAHONIOWE,
§ m E Ż E G O  F A SO N U  t. j .

Garnitur rypsem  k ry ty  sk ładający  się z K anapy, 2 F o ­
teli, 6 K rzeseł, S to łu  przed kanapę, 2 Stolików  do k a r t,  
2 Szafy rozb ierane  i Szafka do bielizny, 2 L u stra , w iększe 
i jedno  m niejsze oraz; 1 K ozetka, 6 N apoleonek sk ó rą  a- 
m erykańską krytych. Biurko, Komoda, 2 Ł óżka , to a le ta  d u ­
ża, szesląg sk ó rą  prawdziwą kry ty , tak ż e  k re d en s  jesiono­
wy na ko lor orzechowy- i stó ł rozsuw any, 9 dywany 
1 firanki d o  » okien 1 t p. Przy  ulicy Z ło te j N r 
(26 nowy), w parterow ym  domu od fron tu , wchód prze* 
podwórze u dzierżawcy domu- (3—3) — 29 6 3 —



w

’do sztuk 
ktyczną, 
wane.

HOTEL LIPSKI, Hr 16, ULICA B IEL A fSK A .
Największy Składy Apparatów czarodziejskich, czyli przyrządów 

do sztuk magicznych za pomocą których, każdy natychmiast zadziwia­
jące sztuki wykonywać i towarzystwo zająć i zabawić może. Apparaty te szczegól­
niej są stosowne do przedstawień w zebraniach familijnych, towarzyskich etc, o- 
raz jako podarki dlą dzieci (od kop. 15 począwszy). Między innemi znajdują się 
karty, które na komendę przemieniają się lub wyjęte z talji i napowrót zmieszane 
przy muzyce w takt wychodzą, kostki na żądanie przechodzące przez kapelusz, 
stół lub lustro. Zaklęte jajka wielkanocne, szczególniej dla dzieci zajmujące. Za­
dziwiające Cygarniczki, które zawsze są pełne cygar, bardzo praktyczne dla palą­
cych. Pudełka eskamotujące, z których włożony pieniądz przechodzi do kapelu­
sza lub kieszeni na żadanie, oraz mnóstwo innych nieznanych dotąd przyrządów 

magicznych. Każdy kupujący jakikolwiek apparat otrzyma opis użycia lub instrukcję pra- 
osoby interessowane mogą katalogi z cenami przejrzeć na miejscu. Ceny umiarho-

Żądania z prowincji niezwłocznie są załatwiane przy dołączeniu instrukcji.
Rudolf* Musie, fabrykant apparatów magicznych w Rerlinie.

( 6 - 6  — 2887 -  HOTKL LIPSKI, Nr 16.

PP. HERMANN LACHAPELLGI Cli. Glower 
144 Faubourg Poluonlere w Paryżu

do wyrabiania Napoi gazowych,
W o d y  sodow ej i w sze lk ich  w ód  m in e ra ln y c h  i m ed y cznych  
w ed łu g  p rz e p isu ; lim o n ad y , w sze lk ich  n a p o i o s ło d z o n y ch , 

a ro m a ty z o w a n y c h  i a lk o h o lic z n y c h , w in  m u su jąc y ch . 
M ogą b y ć  u ż y te  do k o n se rw o w a n ia  p iw a , p r z e ra b ia n ia  

św ieżego  p iw a  n a  m u su jąc e  j a k  s ta re  i do  u le p sz e n ia  ta k o ­
w y ch  w g a tu n k u  i w sm a k u . S zczeg ó ln e  p rz y rz ą d y  do  u -  
s ta w ie n ia  ty c h  m a sz y n  n ie  są  w cale  p o trz e b n e , k a ż d a  o so ­
b a  m o że  k ie ro w a ć  ic h  ru c h e m  i f a b ry k a c ją . D a ją  rę k o jm ią .

M a szy n y  t e  s a  je d y n e  zad o sy ć  czy n iące  p rz e p iso m  R a d  
h ig ien iczn y ch  i z d ro w ia  p u b liczn eg o , je d y n e , k tó r e  o d p o ­
w ia d a ją  p e trz e b o m  e k s p lo a ta c ji  p rzem y sło w ej.

O soby , k tó ry c h  z a m ia re m  je s t  za jm o w ać  się  ty m  zy sk o ­
w nym  p rz e m y słe m , pow iB ny z a o p a trz y ć  s ię  w podrę­
czniki:

Fabr kation von kohlen sanerhaltigen
Getrenken,

w sp a n ia łe  d z ie ło  o z d o b io n e  80 -ciu_ ta b lic a m i ry c in , w ydane 
w n iem ieck im  ję z y k u  u  W ie g a n d  i H e ra p e l w B e rlin ie , j a -  
k o te ż  we w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h , (n a  ż ą d a n ie  p o sy ła  p ro ­
sp e k tu  b e z p ła tn ie ) .  ( 1 0 — 26) — 12123—

3 Gaza jedwabna na pytle r
^ w najlepszym gatunku >«
2  > w ro z m a ity c h  n u m e ra c h , sp rz e d a je  s ię  w  F a b ry c e  
2  W y ro b ó w  M e ta lo w y ch  Worblln 1 Spółka, p rz y  
2  u licy  C h ło d n e j, p o d  N r  933 (now y 3), o b o k  K o sz a r  

M iro w sk ich .
P  (7 — 10) — 2438 —  £

# YTrr rrrYmmnr vrrrrrrrrinfS

SKŁAD FU TER
w Hotelu Europejskim.

Z  n ad e jśc iem  w iosny, p rzy jm u ją c  fu tra  do  p rz ech o w an ia  
p rz e z  la to , n a  do ty ch czaso w y ch  w a ru n k a c h , u p ra sz a m  iżby 
oso b y  m a ją c e  z a m ia r  p rz e ro b ie n ia , o d n o w ien ia  lu b  w o gó le  
re p a ra c ji  sw ych fu te r , p r z /  o d d a w a n iu  tak o w y ch  n a  p rz e c h o ­
w an ie , p o ro zu m ieć  się  ze  m n ą  w ty m  w zg lędzie  raczy ły ; 
w  p o rze  b o w iem  le tn ie j, gdy  j e s t  c zas  w o lny , k a ż d a  p r z e ­
ró b k a  m o że  b y ć  s ta ra n n ie j  i n aw e t cek o lw iek  ta n ie j d o p e ł ­
n io n a ; p o d  zim ę z a ś  k ied y  d z ie ń  k r ó tk i  i w ie lk a  ilo ść  bywa 
ob sta lu n k ó w , zm uszouy  je s te m  częs to  z p raw d z iw ą  p rz y k ro ­
śc ią  p rz e ró b k i ta k ie j odm ów ić, z n a ra ż e n ie m  się  n a  n ie z a d o ­
w o len ie  S zanow nych  sw ych gości.

W. Pawłowski.
(2— 3) — 2979 —

Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y
SACHOWIOZA

Artysty Malarza M iniatur
K ra k o w sk ie -P rz e d m . N r  407 , o k o k  k o śc io ła  S g o  K rz y ż a  

C e n y  z n i ż a n e :
B ile ty  w izytow e:

12 sz tu k  rs . 8  (daw niej 6 )  
6 „  rs . 1 kop. 50 .
3 .. .. 1 .

(8- 10)

P o r t r e ty  g ab in e to w e 
12 sz tu k  rs .  5 (daw n. 18)
6 ,, 3.
3 »  o  8 .
1 1  ko p . 50 .

—  2360 —

Ż ą d a n e  są  do k u p n a  500 sztuk owiec 
M acio r, ra s sy  d o b rz e  p o p ra w n y c h  IN e*  
gretów z w e łn ą  o b f i tą  i w y sad n ą , z d a ­
tn y c h  do ch ew u , n ie s ta rs z y c h  w czw arty m  
r o k u  w ieku , o czem  p o ro z u m ie ć  s ię  m o­
ż n a  w W a rsz a w ie  n a  N ow ym -Sw iecie 

w dom u p o d  N r 1252, w m ie sz k a n iu  N r  11, w k a ż d y m  c z a ­
sie , o so b iśc ie  lu b  p iśm ie n n ie . (2— 3) — 2 9 7 8 —

D o sp rz e d a n ia :
K A R E T A  cztero-osobowa,

P O W Ó Z  cz te ro -o so b o w y , i
FA ETO N Tdw u osobowy;wszyst- -------

ko u ży w an e . O b e jrzeć  m o żn a  w F a b ry c e  P ow ozów  F r a t  
c is z k a  G ey er, p rz y  u licy  O rlej p o d  N rem  798b .

ęr— 3) — 2 9 9 2 —



Ważna wiadomość!!!
 _______  J fa m ’ h o n o r  zaw iadom ić  szanow - ..............

n ą  pub liczność, iż  p y v 'a d a m , ZB“ CZD^ n ° ^  S Z C Z E P Ó W  
silnych  i n ie p rż c m a rź m ^  ^  ’ J.akto m ia ło  m ie jsc e  w tym  
ro k u  w w ielu  og ro d ach , a  m la n ow icie: śliw kow e w w ielu 
b a rd zo  p ięk n y ch  o d m ian ach , j^ '’n ,y ś in ie  u d a ją c y c h  s ię  w k r a ­
ju , ja k o te ż  G ru szk o w e , Ja b łk o w e , C zereśn iow e i W iśn io w e 
szczepy, n iem n ie j i m alin y  w ie lko  I r  J u to w e  (falszto .f), ta k ż e  
T ru sk a w k i i f lan ce  S zparagow e. P rz,,'7*ein n a d m ie n ia  się , 
iż  ceny  są  b a rd z o  p rzy stęp n e , za  pew ność  J a ^ g a tu n k ó w , d o ­
b ro ć  i a k u ra tn o ść  onych  p o rę c z a m —  FraJu ,c*Bzek  \1 A 1 1 I -  
m a n ,  w łaśc ic ie l og rodu . U lica  C hm ie ln a  z a  Ż e la z n ą , 
d ru g i dom  od ro g a tk i Je ro z o lim sk ie j, N r  1550.

(1— 3)— 3059 —

p s r o a iiTTTła

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

Eli
od lat 5 ciu istniejący, przy ulicy Senatorskiej, 

wprost Pałacu Prymasowskiego, w domu 
Piotrowskiego.

Zawiadamia, iż z początkiem obecnego kwar­
tału został przeniesiony do domu Krzemiń­
skiego przy rogu Krakowskiego Przedmieścia 
i Piwnej Nr 107 na 1 piętro, i poleca się jak 
dawniej doborem wszelkiego rodzaju zegarków 
i zegarów, gdyż oprócz dawnego zapasu, skład 
świeżo został powiększony, jak również praco­
wnia jest rozszerzoną i jak dawniej przyjmuje 
reperacje pod zaręczeniem.

(1— 12) —  3098 —
a i n n i n

P rz y  u licy  N o w e-M ias to , N r  d o m u  316, m ie sz k a n ia  N r  8 
są  do sp rz e d a n ia(ausaiaw

° ra z  S U K N IA  a tła so w a  i S Z A L . (1 — 1) —  3100 —

KANTOR OKDC DO D R Z ffl. OKIEN
I GWOMI

Ka m i e ń s k i  ego i Agarta
w W a rsz a w ie , p rzy  u licy  D a n iło w iczo w sk ie j, N r  616 

Z a o p a tro n y  z o s ta ł  w ró ż n e  o k u c ia  do  d rzw i i o k ien  
Począw szy od  n a jta ń sz y c h  u ży w an y ch  do  dom ów  w iej­
sk ich  do n a jo z d o b n ie jsz y c h , d rzw iczk i m o sięż n e , h e rm e ­
ty czne do pieców , r u ry  t r z y  szybrow e i w ie le  p rz e d -  
m iotdw  w z a k re s  te so  w chodzących . G w o źd z ie  m a sz y ­
nowe k u te  do sz a lo w an ia , h u fn a le  do  tr z c in o w a n ia  i 
inne.

(1 — 3) —  3085 —

c . Coiffeur de Dames,
Doi i* de  Rb ig n o n s en  to u s  g e n re s , a b o n n e m e n t a u  m ois 

* la  co iffu re , la  te in tu re  des cb ev en x  e t  la  b a rb e . 
R u e  N ie c a łs , N ° 6, a n  re z  d e  ch au ssee .

( 3 - 3 )

O tw a rtą  z o s ta ła

w d o m u  P. Z a rę b in e j, p o d  N rem  2 6 7 8  p rzy  u licy  B e d n a rs k ie j , 
gdz ie  d o s ta ć  m o żn a  F L A K Ó W  n a  p o rc je  i do  dom u, s m a c z ­
n ie  sp o rząd z o n y ch , o ra z  w sze lk ich  J E D Z E Ń  n a  p ó ł  p o rc je  
i ca łe , o ra z  O B JA D Ó W  po  g o s p o d a rs k u  go to w an y ch , po  
c en a c h  p rz y s tę p n y c h , z e z e m  s ię  p o le c a  w zg lędom  S zan o w n ej 
P u b liczn o śc i. (1 — l)  — 3 0 7 6 —

H E ST A U M C JA  ~
p od  f irm ą

A ,  § C H O L Z,
is tn ie ją c a  d o tą d  p rz y  ro g u  u l ic  M a rs z a łk o w sk ie j i J a s n e j ,  
p rz e n ie s io n ą  z o s ta ła  n a  u lic ę  M a rsz a łk o  w ską p o d  N r  1383.

Z  w sze lk iem i T ru n k a m i k ra jo w e m i i  z a g ra n ic z n e m i, P o ­
tra w a m i a  la  C a r te  i  P iw em  B a w a rsk im  z  f a b ry k i  W go M ach - 
I t 'i jd a , p o le c a  się .

J e s t  ta k ż e  now y B il la rd  f ra n c u z k i.
(1— 3) — 3074 —

H E A I D O l
o 24 św ie cach , z  n a jp ie rw sz e j  f a b ry k i p a ry z k ie j ,  b a rd z o  o- 
zd o b n y , j e s t  do  sp rz e d a n ia  w  sk le p ie  P . N a h k e , n a  p ro s t 
S a sk ie g o  p la c u , K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  Nr 891. K to b y  
m ia ł do z b y c ia  Koronki d a m sk ie  s ta ro św ie c k ie , m ia n o w i­
cie w o l a n t  d o  su k n i, r a c z y  się  ta m ż e  z g ło s ić , o so b y  z p ro ­
w incji r a c z ą  się lis to w n ie  p o ro zu m ieć .

( i — H  —  3097 —

— 2919—

& Summa Rs. 1,500,
o p a r ta  n a  lsz y m  N u m e rz e  h y p o te k i b ez  P o ży czk i 
m ie jsk ie j, j e s t  do zb y c ia  p o d  k ó rz  y s tn e m i w a ru n ­

k a m i- .  W iad o m o ść  b liż sz ą  pow ziąść  m o ż n a  p rz y  u licy  C h m ie l­
nej p o d  N rem  1531 A , m ie sz k a n ia  N r  1,  n a  p a r ta rz e . 

___________  (1— 1) — 3066 —

J e s t  do w y d z ie rż a w ie n ia

M A J Ą T E K
m ający  d z ie s .ia ty n  225 (w łók  15), z Z a s i e k a m i  zim ow em i i  
w iosennem i, V Ł ą k a m i o k o ło  d z ie s ia ty n  30 (w łók 2), o 6 
w io rst od  R a d z iw iłło w a  a  9 od  S k ie rn ie w ic . W iad o m o ść  n a  
S tac ji K . Ż . W .-W . R a d z iw iłłó w . (2 — 3) — 3055 —

'Sfit Z  p o w o d u  w yjazdu; j e s t  do  sp rz e d a n ia  
za  p o m ie rn a  cen ę ,

  Para Koni
ro s ły c h  p o w o zo w y ch , m aśc i b ia łe j .  B l iż s z a  w iadom ość na  
K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu , w  d o m u  P a n a  F a ja n s a ,  p o d  
N rem  52 (2 6 7 3 B ), n a  lsz e m  p ię tr z e ,  u  L o k a ja  J a k ó b a . 
____________________________(2 — 3)_______________ — 3 0 5 3 —

J e s t  do  sp rz e d a n ia ,

Koń wierzchowy,
-i. — — o p t-  a m a t o r s k i ,  r a s s y  i  p rzy m io tó w  j a ­

zd y  z k o n i o d zn a c z a ją c y c h  się  K u b a ń s k i c h ,  ze  w i o ­
d ł e m  teg-o ro d z a ju , now em  b a rd z o  o zd o b u em . W iad o m o ść  
w W a rs z a w ie  n a  N ow ym  S w iec ie  w dom u p o d  N r 1252, 
w k a ż d y m  czas ie , w m ie s z k a n iu  N r  11.

(2 — 3) — 297 7 — '

S ą  do sp rz e d a n ia  za  p rz y s tę p n ą  
c e n ę :  6-osobow y,
le k k i, n a  jed n eg o  lu b  p a rę  kon i, 
osie  n a  oliw ie, z a  c en ę  R s. 120, 

b a rd z o  m a ło  używ any; o ra z  #  W O Ł A N T T Y ,  now y i 
używ any . W iad o m o ść  u  L a k ie rn ik a ,  p rzy  u lic y  L e sz n o  
p o d  N rem  656. U — 3) — 306 5 —



-  VI —

E A Uf. A U WYROBÓW ŚLUSARSKICH
W . G R A B C Z Y Ń S K I E G O , !

przy ulicy UłiiKirj, Ur 5*8, i Bielańskiej, Kr 610.
zaopatrzył swoją Fabrykę w znaczny zapas M aszyn do r zn ię c ia  
zuk ru , Ł óżek żelazn ych  od rs. 5 do rs i s  i F o te li ż e la -
cnyelt rozkładających się n* łóżka z materacam i bardzo wygodne- 
mi, oraz T aboretów , K rz ese ł podróżnych składanych i ró ż ­
nych wyr )b ów w zakres jego profesji wchodzących, a to wszystko po 
eonach umiarkowanych

10 —  10 ) —  1157 —

Pacht Krów.
Od Igo Lipca 1870 r., jest do wypuszczenia 

P a ch t z kilkudziesięciu krów, o 16 wi rst od 
W arszawy. Wiadomość przy ulicy Chmielnej pod Nrem 11 
domu a 5 mieszkania; lub też w Folwarku Lesznowola, o 
wiorst 4 od Raszyna a 5 od P iaseczna— Tamże do sprze 
dania Dwa oksefty doskonałej K A P U S T Y .

(2 — 3) , — 2974 —

R o lety  rewańtuchowe i kolorowe.
C e r a t y  wszelkiego rodzaju i 
Sk óra  am ery k a ń sk a  w najlepszym ga­

tunku.

NAJTANIEJ
sprzedają się w Składzie

Seweryna Mazur i Spółki,
obok Ratusza.

— 2506 —(8 - 0 )

Fotrzeba kilku zawodu fryzjer­
skiego.

Wiadomość w Zakładzie F . Jaskułowskiego, ulica Miodo­
wa, Nr 484. (2—3) — 3021 —

Rnry Asfaltowe, £
wytrzymujące 18 atmosfer ciśnienia, o połowę t»ń- 

sze od ru r żelaznych:
2 cale śred. rs. r -  k. 32 '/, 8 eali śred. rs. ) k. 6o >»
3 » a  -  » WB 9 „ 1  k.  90
*  » „ — „ 72*/, 10 „ „ 2 k . 15
5 „ „ — „ 86 11 „  „  2k. 50
6 » r 1 » 8 12 „ „  2k. 85
7 „ „ 1 „ 35 Za stopę bież. miary ang.
Każda ru ra  ma długoścL7 stóp angielskich i opatrzo­

na jes t żelaznemi szajbami, czyli flanszamj. S®
H It % I I e t KUHSZ. -

(3—0) —1685— Ulica. Miodowa, Nr 4 9 0 / 1. )®rYT¥¥ inmrr wimr t ytjrt
. K a p ita ł 1650 rs. czyli 11 ,0 0 0  złp , jest do wy- 

j Q f i k  pożyczenia na dom murowany w środku m iasta po- 
łożony. K apitał ten umieszczony być meże tylko na 
pierwszej połowie wartości domu. Wiadomość przy 

ulicy F reta; pod N r 268, na 2-em piętrze.
(3 - 3 )____________________________— 3012 —

W  domu pod N r 1 2 0 2 , (nowy 19), przy ulicy Pańskiej 
jes t do sprzedania

WYKA do zasiewu.
Wiadomość u właściciela tegoż domu J. Lange.

(3—3) — 300? —

Pod firmą
WALEBJI LEWICKIEJ,

Z a k ł a d  s z y c i a  
i  Skład Bielizny gotowej,

na rogu Krakowskiego-Przedmieścia 
i ulicy Hrabiego Berga, Nr 4W ,

prowadzony j ł k  przedtem, przez Os. by zasługujące n a  zau­
fanie Publiizności, ma do zbycia wyrobu własnego rozm aitą 
R l e l ł z n ę  damską i męzką, którą sprzedaje po cenach 

stosunkowo nizkich, a mianowicie:
K o łn ie r zy k  damski z Mankietami, webowy, cienki, 

kop. 50.
K o łn ierzy k  haftowany damski, z płótna cienkiego, 

kop. 75.
K o łn ierzy k i koronkowe do otwartych sukien, od

rs. 1 do rs. 3.
K o łn ierze  marynarskie haftowane na muślinie, z ko­

ronką szeroką, od rs. 1 kop. 20  do rs. 3.
Czepki, od kop. 60  do rs. 3.
K a fta n ik i damskie z brylantyny, po rs. 1 kop. 50.
K a fta n ik i eleganckie zw odam i haftowanemi, z wstaw­

kami, od rs. 2 kop 50 do rs. 4.
K o szu le  damskie webowe z wodami, cienkie, po rs. 3 

kop. 50, i inne, od rs. 2 do rs. 4.
K o szu le  męzkie balowe, po rs. 3.
K o szu le  męzkie haftowane, po rs. 4, oraz inne, od 

rs. 2 do rs. 6.
M an k ietów  męzkich z cienkiej weby, tuzin rs, 5 k. 40.
K o łn ierzy  męzkich najnowszego fasonu, z cienkiej 

weby. tuzin, rs 3 kop. 50.
G orsy męzkie z cienkiej weby, całkiem zaroDione, od 

kop. 50 do rs. 1 kop. 50.
K aleson y  białe i kolorowe, od rs. I kop. 2 0  do rs. 2 .
Obstaluuki na prowincję wykonywują się ściśle z zastoso­

waniem do żądania.
Pieniądze pocztą, przesyłać należy pod adressem osobi­

stym Celsa Lewickiego. (4—4) —2503 —

T a n i o !
Jes t do sprzedania lub wydzierżawienia KOLOKJA Gru­
dek w Gminie Wiązowna na 23ej werscie od Warszawy przy 
szosie Lubelskiej, w takowej znajduje się nowy drewniany1 
dom mieszkalny umeblowany, i niewielki Inw entarz;— 
ziemi do siewu dziesiatyn 19 (mórg 38), Bliższe szczegóły 
można powziąść ną miejscu w Kolonji. (2 — 3) - 2 9 3 0 —

Potrzeba na hipotekę domu,

jH y 2do3ch  tysięcy Rub. Srehr.
Wiadomość przy ulicy Mokotowskiej Nr 17 nowyi 

u właściciela domu, tamże Sieczkarnia Ewansowska w do­
brym stanie jest do sprzedania. (3—3) —2975—

Z powodu okoliczności są do sprzedania

Dwa  Ma g l e
w dobrym stanie, 

pod Nrem 25 nowym, róg ulic Milej i Dzi- 
Kioj, (2 — 3) — 2980
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Oryginalny cli Amerykańskich Patentowanych Maszyn do szycia
P o d  f i r m ą :

KOEHIKSBERSER & C°”
Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel­

skiego,
Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­

my maszyn, których składy nasze tylko, wyłączną, sprzedaż na Wszech Rossję i Królestwo Polskie 
oosiadają.

1° The American Bnttou Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania 
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką, haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate- 
rjału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve I Tire not.-'

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns’a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 

i wszywa gummę w cholewkę'już gotowego kamasza.
M a s z y n k i  r ę c z n e  d w u n i t k o w e :

1° Taylora na silnej podstawie metalowej.
2° Howego „The Express'1 również na takiejże podstawie, maszyny te nie potrzebują być 

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem.
3° Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Maszynki do osadzania guzików odpowiedni e dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia­

my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych.

K O E N I G S R E R G E R  e t  C o m p .
(20—0 ) ---- 9,495— Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie_____

W  A  R  S  Z  _A. “W  -A.

U JJ

. J AS  K UŁ O Wu  w  « - l i  m mm m m w WM w ma. m m w®

u l  M i o d o w a ,  w p r o s t  k o ś c i o ł a  P r z e m i e n i e n i a  P a ń s k i e g o ,  W r 4 8 8 .

Po powrocie z zagranicy, zaopatrzyła Magazyn swój w znaczny dobór towarów na porę nad­
chodzącą, mianowicie: O k r y c i a  tak^wiosenne jak i letnie, I t o s t j u n i y  najświeższych faso­
nów, jak również wielki wybór J S tr o j o w , K w i a t ó w  i  t. p ., po cenach bardzo umiarkowa- 
wanych.

(2—6) ~  3020 —



Kapeteze Ryżowe i Słomkowe,
Jak lat zeasłych tak i teraz, 

przyjmują s ię  do prania i przerabiania, podług najświeższe­
go fasonu, po bardzo przystępnych cenach, w Mujęnzy- 
nle Mód WaiVrJI CzernieJewaklfJ, przy ulicy 
Niecałej, Nr 6n g ,  w domu W-go Szletyńskiego, drugi dom 
niedochodząc Ogród,u Saskiego. — Tamże przyimuje się i 
BIELIZNA do sz v cia tak na maszynie jak i ręcznie, 
oraz znaczenie i h a f t \ ‘ejże .— Potrzebną tu jest PAMJVA 
kompletnie wykształcona w Strojach, jak również 1 podrę, 
ezna, tudzież Panna umiejąca szyć na maszynie. — 2491.

P A I  JT T
kompletnie uzdatnione w' robocie Strojów i do nauki, za 
dobrem wynagrodzeniem, po trzebne są do Magazynu W. Cho- 
łodowskiej. Tamże przyjmuye się wszelka H r a n i e e e z y -  
z n a ,  po cenach bardzo przystępnych. Ulica Sto-Krzyzka, 
pod Nrem 1400. (1—3) —3084—

P A N N A  znsJłca Krawiecczyznę i inne roboty ręczne, 
* i ł  11 ZŁ potrzebną je s t  zaraz na dnie, lub od Igo 

Maja, na stały obowiązek, je.żeli ma dobre świadectwa lob 
rekomendację osób pewnych. Zgłosić się na nlicą Jasną, 
Nr 12 nowy, w godzinach przedpołudniowych. Stróż Maciej 
wskaże. — Tamże potrzebna jest S Z W A C Z K A  do ma- 
Szyny. (1—3)____________—3083 —

Przy uliey Now olipie, pod [Nr 2409 (nowy 4) 
u Akuszerki,, jest

_  I  A 1  K A,
z dobrym pokarmem i życzy sobie przyjąć obowiązek do
dziecka. ( i— i) — 8093 —

Do sprzedania za pr zystępną cenę

Garnitur mebli mahoniowych,
■ składający się z kanapy, 6 krzeseł, 2 fote­

li, stołu prze d kanapę, dwóch taboretów, konsoli, lustra, 
stolika do k u rt, fortepianu o 7-.miu oktawach, tualety dam­
skiej, kredeusu, umywalni, dywanu i t. p., wdobrym stanie. 
Nabywać m ożna ogółem lub częiściowo. Tamże jest do wy­
najęcia obfflserny POKÓJ o dwóch oknach z przedpokojem, 
do którego, prowadzą wytwornie utrzymane schody. Wiado 
mość przy ulicy Ogrodowej, pod Nr 22 , w lokalu Nr 6, co­
dziennie ófl 11-ej rano do 4-ej po południu.

(1 —2) — 3095 —

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Fortepjan Koncertowy,
_  znpełnie novcy, za Rs. 330, oraz wielki

S t o i  p i ś m i  e n n y ,  mahoniowy. Wiadomość przy ulicy 
Alea Belweder aka, lub od Mokotowskiej ulicy, Nr 1674, 
pierwszy dom za Dystylamią Schnejdra. Wiadomość u 
Stróża. (1—8 ) ‘ —3042 —

Letnie Lokale
w,Majętności 1 Franciszka Sch uster, w Mokotowie, są do wy­
najęcia każde: go czasu. Tam:łe wydzierżAwia się JA TK A  
pod korzystni nai warunkami. Informacja na miejscu, u 
Franciszka St r&iia, lub Właściciela tamże zamieszkałego.

(1— 3)_______  —3050-

Do wynajęcia o d S-go Jana r. b. przy (Placu S-go Ale­
ksandra, w domu 10 (1739), wprost kościoła,

8 luk 9 Pokoi
z Balkonem, Przed] ookój, Kuchnia, Pokój dla sług, 2 Piwni­
ce, Kcmórka, Stajnio, i Wozownia, S k lep  obszerny  
z jednym lub ;tma Pokojami, Przedpokojem, Kuchnią, 2 Pi­
wnicami i K om órką na drzewo. Nadto L o k a le  ssiMleJ- 
sze. Bliższe szczegóły na miejscu.

( 2 — 3) — 2943—

Do wynajęcia od l-go  L ipca 1870 r.t

Zakład kowalski,
z fabryką i reparacją powozów półączony, egzystujący o, 
lat 10 pirzeszło, i dotąd w domu Nro 23 (12611, przy ulic,, 
Nowy-S»/iat, składający się z kuźni dużej, takiejże wozow 
ni, dwóclb poddaszków do kucia koni; mieszkania z 4 po 
koi, bucłini angielskiej, drwalni, dwóch dużych piwnic i in 
nych dogodności, na takiż sam proceder, lub inny, jako to: 
ślusarski, stolarski, lakierniczy i t ,  p. 2) 3 pokoje w ofi­
cynie, na i. piętrze z kuchnią angielską. 3) Dwie stajnie 
2 w ozow e ie, na konie lub krowy. Wiadomość w miejscu 
właściciela. (1 —3 )—3 0 8 1 —

W blizkości Instytutu Muzycznego, w domu murowany 
przy obcy Cichej, obok Tamki, pod Nrem 2843(6), w Ogro 
dzie stojącym, są do najęcia od Sgo Jana 1870 roku nas 
pujące MIESZUANIIA: 1. Na parterze od ogrodu, 5 a 
bo 7 Pokoi, Przedpokój, Garderoba, Kuchnia duża, Spiż1, 
nia, 2 Piwnice, Drwalnia, Stajnia, Wozownia, Ogród owoc. 
wy i kwiatowy, w którym jest 3 rzędy długie jak dom 
12 oknach Winogron w dobrych gatunkach, 2 Altany i W1 
renda oszklona okryta na lato dzikiem winem, przytem w 
da dobra w podwórzu do picia i herbaty, gaz w mieszkań 
2 . Na iszem piętrze, 8 P o k o je  duże, Przedpokój 
Kuchnia z Drwaluią i Piwnicą, za Rs. 200 rc Kinie.

(3 -3 )  — 2908—

W Alei Bolwederskiej, pod Nr 1674 (27), na 2giem p 
trze, jest do wynajęcia każdego czasu

L O K A L ,
składający się z lis tu  Pokoi, Kuchni, Piwnicy, Staini 
Wozowni.____________________ (1 -3 )  -3043 -

Letnie Mieszkanie,
dwie wiorsty od Raszyna odległe, po szosie Jerozolimsk 
jadąc, składające się z trzech pokoi i kuchni wpośród > 
grodu, do najęcia. Bliższe warunki i objaśnienia, otrzyma 
można na Nowym-Swiecie, w domu Istomina, Nr domu 1 
a mieszkania 15, w oficynie, do 11 -tej rano, lub u kup 
na dole. (2 — 3 )— 2999--

  — .

Zgubiono j

S t C Z K A  czarna (Sz czenb 
z rassy angielskioj, trzy miesi; 
ce mająca, podpalana pod szy

 —— i na czterech łapkach, z długi
mi uszami, zaginęła. Kto takową odpiroy ad 

pod Nr 2256 przy ulicy Nalewki, do Właściciela d 
trzyma nagrodę jakiej żądać będzie. (1 — 1) — ■ '

Charcik Angielsld,
zabłąkał się na ulicy Elektoralnej dnia 19H° 
b. m. Uprasza się znalazcę o odprowadzeń ’ 

takowego do Szwajcara Banku Polskiego, za nag rodą.
(1 — 1)   — 30819 —

Dnia 14go b. m , 
Nrem 473c, zginął

z mieszkania, w domu P(

Zegarek złoty damski,
Fabryki Robert Brand, o 8-miu kamieniach, Koperty 1 
karatowe, emaljowany, z szafirowym Bukiecikfiem, grawir' 
wany mat, z Łańcuszkiem podwójnym, z Spinl tą z T u rk u s  
kami; u drugiego końca łańcuszka przytwierdzona był»Lp 
netka. Ktoby ten Zegarek znalazł, lub dał wiadomość - 
“Redakcji Kurjera“ gdzie się znajduje, otrzym a nagro  
PP. Zegarmistrzów uprasza się o zwrócenie 1 awagi

(6—0) —2932 —

W Drukarni Kuijera Warszawskiego— j5obbo« ho IJeraypoio.


